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Kongresu ZBoWiD
Pod przewodnictwem człon- rządu Głównego tej organiza- 

ka Biura Politycznego KC cji — Stanisław Wroński. W 
PZPR, prezesa Rady Ministrów, 49 zjazdach wojewódzkich u- 
prezesa Rady Naczelnej czestniczyło 6 300 delegatów

Delegacja frakcji 
parlamentarnej SPD 
przybyła do Polski
Na zaproszenie Klubu Pose) 

skiego PZPR 3 bm. przybyła 
do Polski z kilkudniową wizy 
tą delegacja frakcji parlamen­
tarnej SPD w Bundestagu Re 
publiki Federalnej Niemiec na 
czele której stoi przewodniczą 
cy frakcji — Herbert Wehner.

Na Dworcu Gdańskim w 
Warszawie H. Wehnera witali: 
członek Biura Politycznego.se 
kretarz KC PZPR przewodni­
czący Klubu Poselskiego PZPR 
Edward Babiuch, zastępca 
przewodniczącego sejmowej 
Komisji Spraw Zagranicznych 
Jerzy Waszczuk.

Zapowiedziane w programie 
wizyty rozmowy delegacji fra 
kej i parlamentarnej SPD z 
czołowymi przedstawicielami 
życia politycznego i państwo­
wego dotyczyć będą zagadnień 
związanych z procesem dalszej 
normalizacji stosunków między 
Polską i RFN. (PAP)

E. Gierek przebywał w Płocku

Produkcja zakładów rafineryjnych
decyduje o rozwoju wielu przemysłów

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward G^rek przebywał 4 bm. 
w woj. płockim zapoznając się 
z dorobkiem 1 głównymi pro­
blemami społeczno - gospodar 
czymi regionu.

W Mazowieckich Zakładach 
Rafineryjnych i Petrochemicz 
nych w Płocku Edward Gierek 
w towarzystwie gospodarzy 
województwa: I sekretarza KW 
PZPR Kazimierza Janiaka i 
wojewody — Karola Gawłów 
skiego, spotkał się z kierowni 
czym aktywem polityczno - go 
spodarczym kombinatu oraz 
załogami instalacji produkcyj 
nych kompleksu krakilngu ka 
talitycznego II i budowniczy­
mi nowego zespołu instalacji 
do pogłębionego przerobu ropy 
naftowej — „Olefiny II”.

W trakcie spotkania I sekre 
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR — Maciej Śledzianow-

ski oraz dyrektor naczelny „Pe 
trochemii” — Kazimierz Klęk 
przedstawili informacje o dzia 
łalności produkcyjnej i pracy 
zakładowej organizacji partyj 
nej skupiającej ponad 1400 
członków.

Płocka „Petrochemia” prze­
rabia obecnie około 13 min ton 
ropy naftowej rocznie, co sta 
nowi 80 procent całego kraje 
wego przetwórstwa tego surow 
ca. W oparciu o dostawy ropy 
z radzieckich złóż rurociągiem 
„Przyjaźń” otrzymuje się tu 
większość paliw płynnych wyt 
warzanych w kraju oraz ca­
łość produkcji glikolu, butadie 
nu, tymolu 1 polipropylenu dla 
różnych branż naszej gospodar 
ki. Warto przypomnieć, że na 
dostawach surowców i półpro­
duktów z płockiego kombina­
tu bazują m.in. zakłady prze 
mysłu włókien syritetycznych.

takich jak toruńska „Elana”, 
wytwórnia kauczuku syntety­
cznego, pracujące dla potrzeb 
naszej motoryzacji zakłady 
farb i lakierów, a także produ 
cenci różnorodnego sprzętu go 
spodarstwa domowego i wyro 
bów powszechnego użytku z 
tworzyw sztucznych. •

Przewidziane na połowę br. 
zakończenie budowy „Olefin 
II” pozwoli na 3-krotne zwięk 
szenię krajowej produkcji 
tych surowców. Roczna zdol­
ność produkcyjna wzrośnie 
dzięki temu m. in. o 300 000 
ton etylenu oraz 130 000 ton po 
lipropylenu. Cenną inicjatywą 
załogii nowego kompleksu „Ole 
fin II jest przygotowaniie ulep 
szonej technologii rozruchu in 
stalacijii, dzięki której będzie

ZBoWiD, Piotra Jaroszewicza 
odbyło się 4 bm. w Sali Kolum 
nowej Rady Ministrów posie 
dzenie Prezydium Rady Na­
czelnej i Zarządu Głównego 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, poświęcone, 
przygotowaniom do przewidy­
wanego w dniach 7 — 8 maja 
br. VI Krajowego Kongresu 
f^j najliczniejszej w Polsce or 
ganizacji kombatanckiej.

W obradach uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naro­
dowej gen. armii Wojciech 
Jaruzelski, minister d.s. kom 
batantów gen. dyw. Mieczysław 
Grudzień oraz współtwórcy lu 
dowego Wojska Polskiego: 
marszałek Polski Michał Ży­
mierski i gen. broni Zygmunt 
Berling.

Referat na temat przebiegu 
zakończonych w lutym br. wo 
jewódzkich zjazdów delegatów’ 
ZBoWiD wygłosił prezes Za-

wybranych na zebraniach spra 
wozd a wczo-wyborczych kół; 
wybrano 1115 delegatów któ­
rzy wraz z 412 członkami władz 
naczelnych Związku wezmą u 
dział w Kongres^?. Zjazdy do 
konały oceny pracy ogniw te 
cenowych, jej różnorodnych 
kierunków i form.

Wyrazem uznania dla dzia­
łalności ZBoWiD był udział w 
zjazdach władz politycznych i 
administracyjnych regionów, 
przedstawicieli ludowego Woj 
ska Polskiego oraz organizacji 
młodzieżowych i władz oświa 
towych, z którymi ZBoWiD 
od lat utrzymuje bliską współ 
pracę.

Wystąpienia na zjazdach, 
których hasło naczelne brzmią
ło: „Polsce pomyślność,
światu — pokój” wyrażały po 
parcie środowiska dla nakre­
ślonego przez partię programu 
rozwoju społeczno - gospodar

Dokończenie na str. 2

Polacy na wyspie King George
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Armia patroluje miasta Pakistanu Prezes Rady Ministrów w Ostrołęckiem

W Rawalpindi wykonano Wszechstronna pomoc
wyrok śmierci na Z. A. Bhutto
Były premier Pakistanu, 51- 

letni Zulfikar Ali Bhutto, zo­
stał powieszony 4 bm. nad ra­
nem. w więzieniu okręgowym 
w Rawalpindi.

Bhutto, obalany przez armię 
latem 1977 i skazany na karę 
śmierci za domniemana orga­
nizację w 1974 roku zamachu 
skrytobójczego, w którym zgi 
nął ojciec jednego z jego prze- 
ciwników politycznych, do os­
tatniej chwili twierdził, że jest 
r/ewinny i nie poprosił o ułas 
kawienie.

Uczynili to zamiast niego i 
wbrew jego woli przywódcy 
Pakistańskiej Partii Ludowej, 
którą Bhutto kierował odchwi 
li jej powstania w 1967 r. Pre 
zvdent Pakistanu gen. Ziaul 
Haq, organizator przewrotu 
wojskowego z lipca 1977, nie 
skorzystał z prawa łaski. Od­
rzucił także apele o darowanie 
życia byłemu premierowi, wy 
stosowane przez przywódców 
wielu państw świata, sekreta­
rza generalnego ONZ Kurta 
Waldheima i papieża Jana Pa 
u la n.

W przeddzień egzekucji. 3 
bm. Bhutto widział się po raz 
ostatni z żoną Nusrat i córka 
Benazir. Przywieziono je do

Zulfikar Al! Bhutto 
Fot. — CAF

celi śmierci z obozu policyjne­
go, 25 km od Rawalpindi, 
gdzie władze trzymają je w 
areszcie, aby uniemożliwić im 
organizowanie akcji protesta-
cyjnych. 
wadzono 
niey o 
półtorej

Egzekucję 
w ścisłej 
godzinie 
godziny

przepro- 
tajem-

2.30 w 
później

ciężarówka eskortowana przez 
samochody z wojskiem prze­
wiozła ciało Bhutto na lot­
nisko. skąd drogą powietrzną 
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Rokowania
W Genewie odbyło się wczo 

raj kolejne, 287 od rozpoczę­
cia w 1972 roku drugiej rundy 
rokowań, spotkanie delegacji 
ZSRR i USA. uczestniczących 
w radziecko-amerykańskich
rozmowach na temat 
czenia strategicznych 
ofensywnych (SALT). 

☆
W środę odbyło się

ograni- 
zbrojeń

genewskie
wie kolejne spotkanie delega­
cji ZSRR, USA i W. Brytanii 
uczestniczących w rozmowach, 
których celem jest opracowa­
nie układu o całkowitym i po 
wszechnym zakazie prób z 
bronią jądrową. Następne spot 
kanie odbędzie się 21 maja w 
Genewie. (PAP)w Gene

W towarzyskim meczu Polska - Węgry 1:1
Wczoraj na Stadionie Ślą­

skim w Chorzowie odbył się 
międzypaństwowy towarzyski 
mecz w piłce nożnej pomiędzy 
reprezentacjami Polski i Wę- 
gier.

Spotkania zakończyło się wy

uikiem remisowym 1:1 (0:0) 
Jedyną bramkę dla reprezen­
tacji Polski zdobył w 57 minu 
eie meczu G. Lato, a wyrównu 
jącego gola dla Węgier strzelił 
w 71 minucie G. Tatar. (jz)

dla powodzian
Codzienną troską władz par­

tyjnych i państwowych jest 
obecnie przeciwdziałanie skut­
kom powodzi, która nawiedzi­
ła spore obszary kraju oraz 
zapewnienie ludności tych re­
jonów wszechstronnej pomocy.

3 bm. członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów — Piotr Jaroszewicz 
przebywał na terenach dotknię 
tych powodzią w północno- 
wschodnim rejonie kraju. 
Premierowi towarzyszyli mi­
nistrowie: rolnictwa — Leon 
Kłonica, handlu wewnętrzne­
go i usług — Adam Kowalik, 
przewodniczący Komitetu do 
Spraw Radia i Telewilzji — 
Maciej Szczepański.

Na terenie woj. ostrołęckie­
go premier zapoznał się z sy­
tuacją powodziową, interesu­
jąc się szczególnie pracami za 
bezpieczającymi wsie i mia­
sta przed zalaniem wzbierają-

cą nadal wodą oraz różnorod­
nymi przedsięwzięciami zmie-
rzającymi 
likwidacji 

Premier 
teresował
których domostwa zalała wo­
da oraz organizowaną dla nich 
pomocą. Dotychczas ewakuo­
wano z terenów znad Narwi 
i Bugu 1440 rodzin, a w trak­
cie ewakuacji jest dalszych 
720 rodzin. Wszyscy ewakuo­
wani otoczeni są troskliwą 
opieką. Zalane wodą zostały 
84 wsfe.

Premier zapewnił władze 
wojewódzkie i społeczeństwo 
o wszechstronnej pomocy ze 
strony państwa — zarówno 
przy likwidacji skutków obec 
nej powodzi, jak i w przedsię­
wzięciach zmierzających do 
lepszego zabezpieczenia tych 
terenów przed wylewem rzek 
w przyszłości. (PAP)

do jak najszybszej 
skutków powodzi. 
P. Jaroszewicz in- 
się losem rodzin, CAF — fat. Stan

Polska stacja antarktyczna Im. H. Arctowsklego na wyspie King 
Georgę uczestniczy w realizacji wielu badań naukowych. Na 
zdjęciu: podczas przekazywania kolejnych meldunków w radio­

stacji.

Wiosna Muzyczna - zakończona
Bardzo piękny koncert w wy 

konaniu Chóru i Orkiestry 
Filharmonii Łódzkiej pod ba 
tutą Henryka Czyża ze sław­
nymi solistami: Kają Danczo 
wską, Delfiną Ambroziak, Kry 
styną Szostek-Radkową i Je­
rzym S. Adamczewskim był fi 
nałowym akordem XIX Poz­
nańskiej Wiosny Muzycznej. 
Publiczność zgromadzona w 
auli UAM zgotowała wykonaw 
com prezentującym utwory B. 
Pietrzaka, K. Pendereckiego, 
W. Kilara i K. Szymanowskie 

• go (Stabat Mater) gorące i

długotrwałe brawa. To muzyce 
ne spotkanie — dziesiąte na 
tegorocznym Festiwalu Pol­
skiej Muzyki Współczesnej — 
transmitowało Polskie Radio.

Podczas spotkania organiza­
torów, kompozytorów, kryty­
ków i obserwatorów z kraju i 
zagranicy wyrażano opinie, iż 
„Wiosna-79” okazała się impre 
zą udaną i znaczącą w kalen 
darzu ogólnopolskich wyda­
rzeń kulturalnych. Do szczegó 
łowej jej oceny powrócimy w 
najbliższych wydaniach „Gło­
su”. (wig)

E. Berlinguer ponownie 
sekretarzem generalnym

Wybór władz WłPK
We wtorek późnym wieczo­

rem XV Zjazd Włoskiej Partii 
Komunistycznej na posiedze­
niu zamkniętym dokonał wy­
boru nowych kierowniczych 
organów WłPK: Komitetu Cen 
tralnego, Centralnej Komisji 
Kontroli oraz Centralnego Ko 
legium Syndyków.

Nowy Komitet Centralny li­
czy 169 członków, o 1° mniej 
niż poprzedni. Około 30 pro 
cent jego składu to nowi człon 
kowie.

Centralna Komisja Kontroli 
jednomyślnie wybrała swym 
przewodniczącym Arrigo Bol- 
drini.

Komitet Centralny i Central 
na Komisja Kontroli jedno- 
myśln'p wybrały przewodniczą 
cym WłPK ponownie Luigi 
Longo, a sekretarzem generał 
nym partii — Enrico Berlin- 
guera.

Kierownictwo i Sekretariat 
KC WłPK zostały zatwierdzo

Wietnam proponuje Chinom
niezwłoczne negocjacje

W środę odbyła się w Hanoi 
konferencja prasowa wicemi­
nistra spraw zagranicznych 
SRW — Phan Hiena, który 
przedstawił notę stanowiącą
odpowiedź 
MSZ na notę 
marca. Phan 
że dokument

wietnamskiego 
chińską z końca 
Hien podkreślił, 
wietnamski za-

wiera decyzję rządu wietnaro 
skiego, który wyraża gotowość 
rozpoczęcia niezwłocznych ne 
gocjacji z Chinami dla zacho 
wania tradycyjnej przyjaźni 
między narodami obu krajów.

Dokument stwierdza m.in. 
że w poprzednich notach wy­
stosowanych do strony wiet­
namskiej strona chińska oś­
wiadczała, iż do 16 marca wy 
cofała wszystkie swe wojska 
z Wietnamu. Jest to niepraw 
da. Nota MSZ SRW z' 27 mar 
ca stwierdzała że wojska chiń 
skie pozostają w ponad dziesię 
ciu punktach terytorium wiet­
namskiego oraz wymieniała te 
eunkty.

Dając wyraz swojej dobrej
ne w dotychczasowym skłą «woli oraz pragnąć utrzymać
dz.e. (PAP) tradycyjną przyjaźń między na

rodami chińskim i wietnam­
skim, dążąc do rozwiązania 
problemów spornych w stosun 
kach dwustronnych, pragnąc 
zadośćuczynić dążeniom naro­
dów obu krajów i narodów 
świata oraz wnieść wkład w 
utrzymanie pokoju i stabiliza­
cji w Azji Południowo-Wschod 
niej strona wietnamska jest 
gotowa rozpocząć negocjacje 
ze stroną chińską na szczeblu 
wiceministrów, spraw zagrani­
cznych dla przedyskutowania 
spraw dotyczących stosunków 
między obu krajami, a miano 
wicie: pilnych posunięć mają 
cych na celu utrzymanie po­
koju i stabilizacji w regionie 
granicznym na bazie poszano 
wania suwerenności i integral 
ności terytorialnej oraz przy­
wrócenie normalnych stosun­
ków między obu krajami.

Strona wietnamska proponu 
je rozpoczęcie negocjacji około 
10 kwietnia. Delegacja rządu 
chińskiego będzie mile widzia­
ną, jeśli przybędzie do Hanoi 
w tym czasie — stwierdza no 
ta. (PAP)

Jutrzejszy

„GUB WIELKOPOLSKI4'
ukaże się

w objętości

W wydaniu m. in. # „Myś­
lenie kategoriami państwa" 
— kolejna pozycja z cyklu 
„Polska 1944 — 1979", • 
„Czuwanie przy nowym ty-
ciu reportaż z oddziału
noworodków, • „Wielkopolski 
Orient" — artykuł o spolsz­
czonych Tatarach, # „Zanim 

zaowocowały winorośle" — 
korespondencja z Węgier.

Nadto# felietony# recen­
zje # listy czytelników # hu­
mor i rozrywka.

W

Politycznego.se
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17 orzekamy na coraz więk 
l* sze nasycenie środowi 

ska produktami chemiczny 
mi, lecz nie możemy sobie 
już wyobrazić rolnictwa bez 
nomocy chemii. Ile to teraz 
hałasu o spóźniające się do 
stawy nawozów sztucznych, 
zmartwieni czy nie odbije 
się to na przyszłych plonach. 
Jak wielka to zmiana w 
mentalności ludzkiej! Kie­
dyś karami trzeba było zmu 
szać do stosowania tych na 
wozów.

Wszyscy czekają z nie- 
"ierpliwością na uruchomię 
nie największej polskiej in 
mestycji w resorcie chemii 
— drugiej części Kombina 
tu Chemicznego w Policach, 
który do tej pory dostar- 
"zał co trzecią tonę nawo- 
'ów fosforowych wysiewa­
nych w polskim rolnictwie. 
aięć milionów ton wyprodu 
kowanych dotychczas przez 
te zakłady — to spory suk 
"es, lecz wciąż za mało, a- 
by zaspokoić zapotrzebowa 
nie. Z Polic pochodzi popu
larna polifoska nawóz
w ie loskła dn i ko wy, poszuk i- 
wany stale przez rolników 
" racji swoich walorów plo 
"ntwórczych.

Naprzeciw potrzebom rolni 
twa wychodzi program rzą­

dowy rozbudowy Kombinatu 
Chemicznego w Policach, a 
zarazem i portu morsko-rze- 
"znego o perspektywicznych 
możliwościach przeładunku 
10 milionów ton rocznie. 
Cdy zbuduje się „Police 77” 
nakłady staną się w latach 
1(I8O—1983 największym pro 
ducentem nawozów sztucz­
nych w Polsce. Stąd pocho 
dzić będzie połowa nawo­
jów fosforowych.

Rozbudowany kombinat 
oolicki jest współcześnie dru 
ną co do rangi po „Hucie 
Katowice” — inwestycją kra 
"ową. Ale w rolnictwie o- 
degra — podobnie jak ta
huta w nrzemuśle 
pierwszorzędną.

rolę

MK

Przygotowania do VI Krajowego Produkcja zakładów rafineryjnych

Kongresu ZBoWiD
Dokończenie ze sir j

czego kraju. Cała dotychczaso­
wa działalność ZBoWiD służy 
temu celowi. Podkreślano, że 
dojrzałe, mądre oddziaływanie 
ideowo - wychowawcze ludzi 
walki na młode generacje Po 
laków, stanowi jedną z zasad­
niczych powinności kombatan 
ckich pokoleń.

W minionych 5 latach na­
stąpiła dalsza integracja śro­
dowiska na gruncie zadań, ja 
kie dla kombatantów określił 
program VI i VII Zjazdu 
PZPR; umocniła się także ide 
owo - polityczna zwartość sze 
regów organizacji. Obecnie 
ZBoWiD liczy ponad 650 tys. 
osób — reprezentantów wszy 
stkich postępowych nurtów 
walki o wyzwolenie narodowi? 
i snołeczne.

Nawiązując do spraw między 
ip.rodowych prezes ZG ZBoWiD 
podkreślił m.in., że wszystkie 
wojewódzkie zjazdy delegatów

podjęły rezolucje potępiające 
wyścig zbrojeń żądające odstą 
pienia od produkcji nowych 
broni masowej zagłady, w tym 
również broni neutronowej. 
Wyrażono stanowczy protest 
nrzeciwko zamierzanemu w 
RFN przedawnieniu zbrodni 
hitlerowskich dokonanych w 
latach II wojny światowej. 
Kwestie te najżywiej nurtują 
polskie środowisko kombatan 
ckie, składające się z ludzi, 
którzy bezpośrednio zetknęli 
się z okropnościami wojny ze 
•zbrodniami niemieckiego fa­
szyzmu.

Na zakończenie mówca wy­
raził przekonanie, że wyniki 
zjazdów staną się integralną 
częścią dorobku całego Związ­
ku. który przedstawiony zosta 
nie na Vi Kongresie.

Z ko1)?! rozwinęła się dysku 
sja, w której głos zabrali re­
prezentanci ogniw Związku: 
Witold Dryll, Matian Jakubo­
wicz, Kazimierz Kąkol, Ma-

rian Bąk, Jan Swlerkosz, Ste­
fan Sokołowski, Mieczysław 
Kaczor, Lesław Bartelski, Wło 
dzimierz Sokorski.

ZBoWiD —- podkreślano — 
szeroko rozwija swoją funkcję 
ważnego ogniwa Frontu Jed­
ności Narodu, współdziała z 
różnymi organizacjami społe­
cznymi takimi jak TPPR, 
PTTK, a także Związkiem In­
walidów Wojennych i Zwią­
zkiem Ociemniałych Żołnie­
rzy.

Pogłębia się współpraca śro 
dowiska kombatanckiego z za 
logami kluczowych zakładów 
pracy, rozszerza wspólna dzia­
łalność społeczna służąca dal­
szemu rozwojowi regionów.

Wraz z Radą Ochrony Pcm 
ników Walki i Męczeństwa 
ZBoWiD będzie nadal współ-
uczestniczyć tworzeń.’1"
szkolnych i zakładowych izb 
pamięci narodowej, dokumen­
tujących historię narodu i pań 
--.twa. (PAP)

Dwudniowa sesja
„dziewiątki"

3 bm. późnym wieczorem za 
kończyła się w Luksemburgu 
dwudniowa sesja Rady Mini­
sterialnej EWG na szczeblu 
ministrów spraw zagranicz­
nych i finansów. Omawiano m 
in kontrowersyjne problem' 
udzielenia pomocy ogarnięte­
mu kryzysem przemysłowi sita 
lowemu w krajach ..dziewiąt­
ki”. Rozgoryczenie wywoła* 
referat członka komisji EWG, 
Wilhelma Heferkampa, który 
powrócił z Tokio z tygodnio- 
wych rozmów z rządem Japo­
nii. domagając się bez skutku 
podjęcia przez ten kraj kro­
ków w celu ograniczenia wciąż 
wzrastającej nadwyżki w ob­
rotach handlowych ze Wspól­
nym Rynkiem. (PAP)

31 milionów podręczników
na nowy rok szkolny

Wydawnictwa szkolne 1 peda®o 
giczne przygotowują na nowy rok 
nauki ponad 31 min egzemplarzy 
podręczników uczniowskich. Znaj 
duja się wśród nich książki dla 
szkół podstawowych, średnich, za 
wodowych, specjalnych 1 wieczo­
rowych dla dorosłych.

Szkoła polska wkroczyła na dro 
gę generalnej przebudowy, rozpo­
częła się reforma oświatowa. Po 
klasie I. cd nowego roku szkol­
nego reformą objęta zostanie kla­
sa TI. Przed wydawnictwem stoi 
w związku z tym zadanie przygo 
towania pełnych, nowych kom­
pletów książek dla wszystkich 
ur-nfów tejże klasy.

Jest to ogromne zadanie, wią­
żąco s:e z kilkakrotnym wzros-

tem nakładów książek dla te.1 gru 
py dzieci, rdyż wszystkie muszą 
otrzymać komplety nowych ksią­
żek. To samo dotyczy klasy I. 
W rezultacie na dwie zreformowa 
ne klasy I i II, trzeba przezna­
czyć ponad 10 min nowych ksią­
żek, a więc ponad 30 procent ca­
łego nakładu książek na nowy rok 
szkolny.

Wpłynie to na ograniczenie licz­
by nowych książek dla pozosta­
łych klas. Różnie będzie to wy­
glądać w poszczególnych przed­
miotach, średnio jednak zaopa­
trzenie w nowe podręczniki po­
kryte będzie w 25 proc. Resztę 
uczniowie otrzymają w drodze od 
płatnej wymiamy podręczników 
używanych, nrzeprowadzanej w 
'-kołach. (PAP)

W Rawalpindi wykonano
wyrok śmierci na Z. A. Bhutto

Dokończenie ze str. 1 
dostarczono je na cmentarz ko 
ło dawnej wiejskiej rezydencji 
byłego premiera w Naudero, 
800 km na nołudhdowy-zachód 
od Rawalpindi. Pogrzeb za­
kończył się orzed godz. 11 i 
^dopiero wtedy radio pakistań­
skie podało wiadomość o egze 
kucji.

Od północy 4 bm. wzmocnio 
ne patrole wojska strzegą 
głównych punktów Rawalpin- 
di’, Islamabadu. Karaczi i in­
nych najważniejszych miast 
kraju.

W ciągu 12 miesięcy, jakie 
upłynęły od skazania Bhutto 
Ta śmierć, wojskowe władze 
Pakistanu uwięziły setki akty 
wistów partii ludowej, aby 
utrudnić zwolennikom byłego 
premiera organizację wystą­
pień antyrządowych. ,

Bhutto. który rządził Paki­
stanem od grudnia 1971 do lip 
cg 1977 i był wówczas często 
oskarżanv o stosowanie w po-

lityce brutalnych środków i 
metod, poszedł na szubienicę 
przeświadczony, że płaci ży­
ciem za to, że swoją polityką 
reform społeczno-gospodar­
czych, znaną pod nazwą „socja 
lizmu islamskiego” i popular­
na wśród mas, naraził sie pa­
kistańskim siłom reakcyjnym, 
a swoją niezależną polityką za 
graniczną wzbudził gniew Wa 
szyngtonu.

W swoim testamenoie poli­
tycznym, napisanym w więzie 
ni u i opublikowanym ostatnio 
w formie książkowej w In­
diach i W. Brytanii. Bhutto 
oskarżył gen. Haqa i innych 
aowódców armii., że na pocza' 
ku 1977 roku weszli w zmowę 
z politykami opozycyjnego Pa 
kistańskiego Soiuszu Narodo­
wego (PSN), zdominowanego 
nrzez prawice muzułmańska 
i wspólnie z nimi, korzystając 
z poparcia obcych sił, zorga­
nizowali spisek antyrządowy.

PAP

I. Amin ostrzega dezerterów

Nie ustają walki w Ugandzie
W Ugandzie nadal trwają 

walki, a wynik wojny nie jest 
leszcze rozstrzygnięty. Kores­
pondent France Presse pisze z 
Nairobi Aż „połączone siły 
zbrojne armii tanzańskiej i 
ugandyjskich przeciwników 
prezydenta Idi Aminę rozpo­
częły we wtorek (3 bm.) atak 
na stolice Ugandy. Kampalę, 
ale napotkały na bardzo silny 
opór obrony. Doszło do zacię­
tych starć w odległości kilku­
nastu kilometrów od centrum 
Kampali”.

Radio to podało również, że

prezydent I. Amin dokonuje 
inspekcji jednostek armii. Wy 
raził on ujznąnae żołnierzom 
walczącym z przeciwnikiem i 
przestrzegł dezerterów, że cze­
ka ich kara śmierci, jeśli na­
tychmiast nie powrócą do swo 
ich jednostek.

Agencja Prasowa Libijskiej 
Dżamahriii (JANA) podała, że 
Libia unie wysłała wojsk do 
Ugandy. Wyjechali tam jedy­
nie instruktorzy. Libijska Dża 
mahirija dostarczyła Ugandzie 
część potrzebnych jej paliw 
płynnych”. (PAP)

Brak szczegółów o wynikach
rozmów M. Begina i A. Sadata
Po dwudniowej nieobecnoś­

ci na forum publicznym pre-
mier Egiptu 
powrócił w 
normalnych 
dementując

Mustafa Chalil 
środę do swych 
zajęć służbowych, 
pogłoski jakoby

zamierzał podać się do dymi­
sji. Obserwatorzy zwracają u 
wagę, że nieobecność premiera 
Chalila zbiegła się w czasie z 
dwudniową wizytą, jaką zło­
żył w Kairze szef rządu izrael 
skiego Menachem Begin.

Wydaje się, że chłodne przy 
jęcie, jakie władze egipskie 
zgotowały Beginowi oraz nie­
obecność Chalila miały na ce 
iu odwrócenie uwagi od roz­
mów egipsko - izraelskich i o- 
słabienie wzburzenia, które u 
trzymuje się w świecie arab­
skim i także w społeczeństwie 
egipskim z powodu separatysty

cznych poczynań rządu Sada­
ta.

Kolejnym przejawem nieza­
dowolenia Egipcjan z polityki 
prezydenta Sadata jest oświad 
czenie 13 lewicowych i nieza­
leżnych deputowanych parla­
mentu egipskiego. Podkreślają 
cni, że separatystyczny układ 
pokojowy Egiptu z Izraelem 
może doprowadzić do jaszcze 
groźniejszych niż w przeszłoś 
ci wojen ńa Bliskim Wscho­
dzie.

Tymczasem premier Izraela 
Menachem Begin oświadczył 
we wtorek po powrocie do Tel 
Awiwu, że w wyniku przepro 
wadzonych w Kairze rozmów 
osiągnął „bardzo ważne” poro 
zumienia. Nie ujawnił on jed 
nak ich szczegółów, informu­
jąc, że przedstawi je na posie 
dzeniu Knesetu. (PAP)

Współpraca Polski i NRD

Górnicfwo węgla 
brunatnego

Do najszybciej rozwijających 
się dziedzin współpracy mię­
dzy Polską i NRD należy gór­
nictwo węgla brunatnego. Pol 
ski przemysł wyspecjalizował 
się w konstruowaniu, produk 
cji, montażu taśmociągów dla 
odkrywkowych kopalń tego 
węgla i od wielu lat dostarcza 
je do NRD.

Z NRD otrzymujemy z kolei 
ciężkie koparki i zwałowarki 
do eksploatacji węgla brunat­
nego. Pracują one z powodze 
niem w naszych kopalniach 
„Turów” i „Konin”, a obecnie 
sa montowane w Bełchatowie, 
w nowym • wielkim zagłębiu 
górniczo - energetycznym opar 
tym na węglu brunatnym.

PAP

decyduje o rozwoju wielu przemysłów
Dokończenie ze str, 1 

można zaoszczędzić około 
100 000 ton wysokogatunko­
wych benzyn.

Podczas zwiedzania najno­
wocześniejszej w krajach 
RWPG instalacji krakingu ka 
tilitycznego — I sekretarz KC 
PZPR poinformowany został 
przez przedstawicieli załogi o 
p-odukcji tego ważnego zakła 
du ..Petrochemii” przetwarza­
jącego odpadowe produkty ra­
fineryjne na wysokooktanowe 
benzyny, oleje napędowe i ga­
zy, będące produktami wyj­
ściowymi do produkcji wielu 
wyrobów chemicznych.

Edward Gierek w rozmo­
wach z robotnikami żywo in­
teresował sie warunkami pra­
cy. wynikami produkcyjnymi i 
sprawami socjalno-bytowymi’ 
załogi. Podkreślić trzeba, że 
płocka „Petrochemia” — naj­
większy zakład produkcyjny 
województwa i jeden z naj­
większych w kraju — ma swój 
znaczący udział w rozwoju 
miasta. W ramach budownic­
twa towarzyszącego obiektom 
produkcyjnym wybudowano 
n in. 5,500 nowych mieszkań

dla potrzeb załogi. Powstały 
też nowe przychodnie zdrowia, 
szkoły, przedszkola i żłobki, 
obiekty sportowe i rekreacyj­
ne.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR obejrzał nowe osiedle 
mieszkaniowe ..Dworcowa”, w 
którym zamieszka w najbliż­
szym czasie 9 500 osób. Osie­
dle to powstało w ciągu ostat 
niego roku. Wkrótce zbuduje 
się tu szkole, przedszkole, pa­
wilony handlowe i tereny za­
baw dziecięcych. Jest ono wi­
doczna oznaką przemian., ja­
kie zaszły w ostatnich latach 
vr Płocku, jednym z najstar­
szych, cieszących się bogatą 
tradycją miast naszego kraju. 
Edward Gierek zwiedził też 
najstarsza, zabytkowa dzielni­
ce Płocka, położoną na pięk­
nej skarpie wiślanej.

Na zakończenie wizyty I se 
kretarz KC PZPR spotkał się
z Egzekutywą KW 
Płocku. W trakcie 
omówiono aktualne 
województwa, pracy

PZPR w 
spotkania 
problemy 
party,inej

oraz dalszego wzrostu efek- 
tvwności gospodarowania.

PAP

Dni Przyjaźni w Wielkopolsce
Wczoraj przybyłe do Kali­

sza na Dni Przyjaźni delega­
cje młodzieży i studentów ze 
Związku Radzieckiego i NRD 
spotkały się w Centrum Dosko 
nalenia Nauczycieli z przedsta 
wicielami KW PZPR, ZW 
TPPR, Federacji Towarzystw 
Kulturalnych Ziemi Kaliskiej 
oraz organizacji młodzieżowej. 
Wieczorem odbył się koncert 
galowy, w którym uczestniczy 
li przedstawiciele prezydium 
ZG TPPR, władz konsularnych 
ZSRR w Polsce oraz gospoda 
rze województwa kaliskiego.

(ewi)
Różnorodne i ciekawe impre 

zy w Konińskiem składały się 
wczoraj na „Młodzieżowy dzień 
przyjaźni”. Ich adresatem i 
współorganizatorem była prze 
de wszystkim młodzież szkolna 
regionu. W Liceum Ogólno­
kształcącym w Kole zaprezen 
towano program „Z wierszem 
i piosenką po Kraju Rad”. W 
liceum w Słupcy młodzież o- 
bejrzała program poetycko-mu 
zyczny „Zapamiętaj oczy oj­
czyzny swej”, zaś w Koninie

spektakl „Zawsze niech będzie 
słońce”. Równie interesujący 
był występ w Zespole Szkół 
Ogólnokształcących’ w Morzy- 
sławiu pt. „Piosenka zbliża 
przyjaciół”.

Młodzież z Zespołu Szkół Hut 
niczych i Liceum 'Medycznego 
w Koninie spotkała się z zespo 
łem redakcyjnym „Kraju Rad”; 
wieczorem w sali widowisko­
wej Górniczego Domu Kultury 
„Oskard” w Koninie wystąpił 
Teatr Ziemi Łódzkiej z „Praw 
domównym kłamcą” Grigorija 
Godna, zaś w sali WDK swój 
recital zaprezentowała Sława 
Przybylska.

Ciekawe imprezy trwały r6w 
nież w wielu miastach i wsiach 
województwa. M. in. w Syce- 
wie i Sompolnie .aktorzy Tea 
tru Wybrzeże przedstawili „Żar 
ty sceniczne” według Muzy 
Pawiowej. Trwały także spot 
kania w „Klubie sześciu kon­
tynentów”, w czasie których 
goście prezentowali swe wra­
żenia z nodróży po różnych re 
jonach Kraju Rad. (woj)

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE

10, 15, 24, 31, 32
II LOSOWANIE

5, 6, 8, 9, 21 
Końcówka banderoli 2907

Express - Lotek"
8, 20, 29, 37, 42

Porządkowanie Wielkopolskiego
Parku Narodowego

Wielkopolski Park Narodowy 
nazywany jest „płucami” Pozna 
nia, lasy parku bowiem dostar­
czają rocznie około 250 000 ton 
tlenu. Ten chroniony, niemal 
10 000-hektarowy obszar przy­
bliżył się już do granic wiel­
kiego Poznania. Jest ważnym 
miejscem świątecznego wypo­
czynku, penetracji turystów, 
wycieczek szkolnych. Ale za­
równo szybki rozwój poznań­
skiej aglomeracji jak i nasilę 
nie odwiedzających park, nie 
pozostały bez wpływu na u- 
iemne przeobrażenia w jego 
środowisku przyrodniczym. 
Przemysł i budownictwo pod­
legają sankcjom za zakłócanie 
równowagi biologicznej, gorzej 
złapać na gorącym uczynku 
człowieka, który również jest 
sprawcą wielu zniszczeń, zaś­
miecania iitip.

NI miesiącu zieleni Zarząd 
Okręgu Ligi Ochrony Przyro­
dy rzucił hasło: porządkujemy 
Wielkopolski Park Narodowy! 
Ma to być także czyn miłośni 
ków przyrody na 35-lecie Pol 
ski Ludowej. W najbliższą so 
botę i niedzielę (7 i 8 bm.) od 
bywać się będzie oczyszczanie 
parku ze śmieci. Zgłosiło się 
już do tej akcji ponad 400 o- 
sób, rekrutujących się głównie 
z kół LOP i Straży Ochrony 
Przyrody. W niedzielę do po­
rządkowania stanie wojsko. Ca 
łością prac kierować będzie 
służba leśna WPN, która do­
starczy worki i środki trans­
portu do wywozu śmieci. Chęt 
ni do pomocy w porządkowaniu 
mogą się zgłosić 7 bm. na dwór 
cu w Puszczykowie o godz. 8.40, 
zaś w Osowej Górze o 9.30.

(zd)

• Poprawa warunków atmosfe­
rycznych powoduje zwiększenie 
się zagrożenia pożarowego. Naj 
częstszą przyczyną powstawania 
pożarów jest samozapalenie i nie 
szczelność przewodów komino­
wych. I tak na przykład samoza­
palenie było przyczyną spalenia 
się sterty słomy we wsi Dębowa 
Łęka (Leszczyńskie), na szczęście 
oddalonej od budynków mieszkal­
nych. Z kolei, nieszczelność prze 
wodów kominowych spowodowała 
powstanie pożaru w jednej z wio 
sek w woj. konińskim. Zwarta 
zabudowa wschodnich terenów te­
go regionu oraz bardzo duża Ilość 
dachów krytych słomą powodują 
bardzo szybkie rozprzestrzenianie 
się ognia co niejednokrotnie było 
przyczyną wielu tragedii, (jz)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie u- 
miarkowane, okresami duże i prze 
lotne opady deszczu, możliwe bu­
rze.

’Temperatura maksymalna od 
plus 10 do plus 12 stopni, mini­
malna od plus 3 do 4 stopni. Wia­
try słabe, umiarkowane.

Wczoraj o godzinie 19 zano­
cowano następujące temperatury: 
w Poznaniu nlus 12 stopni, w Ka 
uszu plus 12 stopni, w Koninie 
nlus 12 stopni, w Lesznie plus 11 
stopni, w Pilę nlus 11 stopni; cli 
menie 744,9 mm.
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Muzeum
w Manieczkach

Od ponad 4 miesięcy czynne 
jest Muzeum imienia Józefa Wy 
bickiego w Kombinacie PGR w 
Manieczkach koło Śremu. Budy­
nek muzeum znajduje się w 
miejscu, w którym niegdyś stał 
rodzinny pałacyk Józefa Wybic­
kiego. Właśnie w Manieczkach 
~ ten wybitny działacz politycz­
ny, autor hymnu narodowego 
zmarł w 1822 roku. Dotychczas 
muzeum odwiedziło ponad 1 500 

osób, (kal)
Fot. — r, Królak

Nie ze studni lecz z kurka
Nie ma przesady w twier­

dzeniu, że postęp gospo 
darczy cywilizacyjny i 

kulturalny wsi zależy od wo­
dy. Oczywiście nie wyłącznie, 
ale w głównej mierze. Gdy wo 
da dochodzi rurami do zagro 
dy — jest jej pod dostatkiem 
do picia, do mycia, do pojenia 
inwentarza. Stanowi także 
gwarancję zdrowia ludzi i zwie 
rząt, nie budzi bowiem zastrze 
żeń pod względem bakteriolo­
gicznym, czego niestety, nie 
można powiedzieć o większoś­
ci studni kopanych.

Ale chociaż z satysfakcją 
prezentujemy nowoczesne gos 
podarstwa, korzystające z te­
go dobrodziejstwa, nie znaczy 
to, iż wodociąg, hydrofor czy 
poidła są powszechnym zjawi 
skiem na naszej wsi. Wręcz 
przeciwnie; urządzeń tych jest 
jeszcze bardzo mało. W wielu 
rejonach niedostatek wody pit 
nej w decydującym stopniu 
waży na dalszym wzroście 
produkcji rolniczej, przede 
wszystkim zaś hodowlanej. Z 
wodociągów zespołowych korzy 
sta w kraju zaledwie 9 pro­
cent gospodarstw indywidual­
nych, nieco więcej — szczegół 
nie w Wielkopolsce — ma wo 
dociągi zagrodowe. Ponad po 
ława studni kopanych posiada 
wodę złej jakości, natomiast 
wieleset wsi nie ma nawet ta 
kiej i trzeba ją dowozić becz 
kowozami. Problemy regional­
ne są na ogół pod tym wzglę­
dem zbieżne z problemami 
krajowymi, w Wielkopolsce je 
dnak jest szczególnie sucho, a 
najtrudniej dotrzeć do wody 
na terenie tzw. płyty leszczyń 
sko-krotoszyńskiej, gdzie znaj 
duje się ona na bardzo du­
żych głębokościach.

Poprawa warunków sanitar 
no-bytowych ludności wiejskiej 
oraz konieczność rozwoju ho­
dowli, wynikające z programu 
poprawy wyżywienia narodu, 
wymagają przyspieszenia tem­
pa realizacji zaopatrzenia wsi 
i rolnictwa w wodę. Uwzględ 
r.ił to już ,,Program gospodar 
ki wodnej na lata 1976 — 1980 
oraz podstawowe kierunki jej 
perspektywicznego rozwoju do 
roku 2000”, przyjęty przez Pre

zvdium Rządu jesienią 1976 
roku. Rozwiązanie tego próbie 
mu zawarte jest również w 
programie „Wisła”.

Samo tylko zbiorowe zaopa­
trzenie w wodę wsi i jednos­
tek rolnictwa w kraju pociąg 
nie za sobą koszty rzędu 300 
miliardów złotych. Ale czy mo

Woda dla wsi

żna bez podjęcia tego wysiłku 
inwestycyjnego rozwijać na 
przykład hodowlę bydła, jeże 
li dziennie dla j e d n ej kro­
wy trzeba przydźwigać w wia 
drach 80 litrów wody? Oblicza 
się, iż w przeciętnym gospodar­
stwie hodowlanym na dono­
szenie wody ze studni do po­
mieszczeń inwentarskich zuży 
wa się średnio rocznie około 
300 godzin!

Nawet gospodarne i nowo­
czesne wsie poznańskie w 77 
procentach zaopatrują się w 
wodę ze studni kopanych. Sta 
ły brak wody występuje w 
tym województwie w 53 wsiach 
a aż 150 cierpi na okresowy 
jej niedobór W bieżącej 5-lat 
ce na zwodociągowanie wsi 
Wojewódzki Zarząd Inwestycji 
Rolnych w Poznaniu przezna­
czył nakłady w wysokości po 
nad 481 milionów złotych, 
przewidując podłączenie do sie 
ci 146 jednostek. Ponadto kon 
tynuowane są działania w za 
kresie budowy wodociągów 
w ramach czynów społecznych 
przy wykorzystaniu środków 
własnych ludności, Funduszu 
Gospodarki Wodnej oraz porno 
cy Państwowego Zakładu U- 
bezpieczeń. Prace te prowadza 
ne są przede wszystkim we 
wsiach, odczuwających brak 
wody, a odznaczających się 
wysoką produkcją rolną, jak 
np. w Sędzinkach i Sękowie w 
gminie Duszniki czy Wiórek 
w gminie Czapury. W sumie w 
toku bieżącym przewiduje się 
zwodociągowanie 49 obiektów. 
Mimo to na koniec 1980 ro­
ku zaspokojenie potrzeb wsi 

wyniesie niespełna 25 procent, 
zaś do zaopatrzenia w trybie 
pilnym pozostaną 94 wsie o 
okresowym deficycie wody.

W województwie pilskim, 
gdzie procent zwodociągowa- 
nych wsi jest wyższy niż w. 
poznańskim, największe potrze 
by pod tym względem istnie­
ją w rejonie Chodzieży i Wąg 
rowca. Nakłady na te inwesty 
cje w roku bieżącym (łącznie 
z robotami budowlanymi) np. 
na terenie działania Rejonowe 
go Oddziału WZIR w Wągrów 
cu (6 gmin) mają wynieść pra 
wie 36,5 miliona złotych. Po 
łożenie 5 700 metrów sieci 
wodociągowej pozwoli dostar­
czyć wodę do 31 gospodarstw. 
W większości wsi występuje 
tu okresowy brak wody. Mię­
dzylesie, Turza czy Piotrkowi 
ce, to wsie wysokotowarowe, 
które zaopatrują się w nią 
przy pomocy beczkowozów i 
to z odległości kilku kilome­
trów. Takie jak one w pierw 
szym rzędzie muszą być uw­
zględniane w planie wodocią- 
gowania.

Nie tylko środki finansowe, 
ale także brak materiałów in 
stalacyjnych oraz siły roboczej 
w przedsiębiorstwach wyko­
nawczych są przyczyną niedo­
statecznego tempa prowadza­
nych prac. Poprawiło się naw 
miast ostatnio wyposażenie 
parku maszynowego przedsię­
biorstw „Wodrolu”, specjalizu 
jących się w budowie wodo­
ciągów. Zdarza się jednak, że 
wykonawcy z braku armatury 
oddają do użytku niekomplet­
ne wodociągi i dopiero później 
po otrzymaniu brakujących 
materiałów, wyposażają w nie 
urządzenia. Pociąga to za so­
bą dodatkową pracę, trzeba 
bowiem odkopywać rury i po 
nownie je zakopywać. Przy 
stałym niedoborze pracowni­
ków jest to szczególnie uciążli 
we, a ponadto przedłuża czas 
zakończenia inwestycji.

Zdania w zakresie zaopatrzę

Dokończenie na str. 4

ZOFIA DOHNKE

Spółdzielczość i rzemiosło

Raport z życia 
drobnych ludzi

Profesjonalny język eko­
nomistów. słownictwa 
operujące kategoriami, 

definicjami, pojęciami — to 
zbiór nazw daleki od humani­
stycznej giętkości. Nazwy „pro 
dukcja” używa się znacznie 
częściej niż nazwy „człowiek”, 
pięcie ..drobny wytwórca” 
ma określone znaczenie, inne 
niż „drobny człowiek”. A prze 
cięż ów wytwórca jest bez wąt 
cienia człowiekiem i bez wąt­
pienia powinien produkować 
określone orzedmioty dla „ryn 
ku. czyli dla odbiorców indy­
widualnych, uspołecznionych 
lub pozarynkowvch”. a więc 
— znów! — dla ludzi.

Wydawać się to może pow­
tarzaniem truizmów, przypo­
minaniem spraw oczywistych. 
Sedno w tym. iż zbyt jeszcze 
często pojęcia ekonomiczne 
rdan”, „produkcja”, „wykona 

n e wskaźników” okazują się 
w praktyce tak wielkie, iż ni­
knie za nimi podmiot działa­
nia: drobny człowiek — wy­
twórca i drobny człowiek — 
nabywca.

RÓŻNE BARWY 
KOOPERACJI

Od lat dopływ dewiz liczo­
nych w setki tysięcy franków 
francuskich zależy nie od po­
tentata. jakim sa Polskie Za­
kłady Optyczne w Warszawie, 
ale od skromnej białostockiej 
spółdzielni, w której pracuje 
kilkunastu stolarzy. PZO (ha­
le fabryczne. nowoczesne 
oprzyrządowanie, znakomita 
technologia, tysiąc pracowni- 
ków) produkują sprzęt ontycz 
ny, m. in. doskonałe powięk­
szalniki fotograficzne ..Kro­
kus”. PZO świetnie sobie ra­
dzą z najtrudniejszymi próbie 
mami konstrukcyjnymi i tech­
nologicznymi. z wielkimi pro­
blemami obliczenia układów 
ontycznych, projektów mecha 
Tucznych, wzornictwem plas­
tycznym. W tvm kombinacie 
tworzenie odrębnego działu, 
gdzie przycina sie drewniane 
podstawy do powiększalników. 
gdJe pucuje sie i lakieruje 
deski, maluje je na jasny czy 
ciemny brąz, byłoby zabie­
giem zajmującym ludzi, 
sprzęt 1 powierzchnię produk- 
eyiną na „drobiazgi”.. Ci sami 
ludzie, sprzęt, hale i maszyny 
wykorzystane właściwie — 
orzy produkcji optycznej — 
przynoszą w-ięcej efektów. A 
zatem kooperacja z białostoc­
ką spółdzielnia.

PZO eksportują „Krokusy” 
do Francji, sa eksporterem, 
zdobywają zasługi. zaszczyty, 
uznanie i premie. A białostoc­
ka spółdzielnia miewa kłopo­
ty. Wołaja iej prezesa „na dy 
wanik”, słucha prezes gorz­
kich zarzutów, iż miast produ 
kować na rynek krajowy stoi 
ki kuchenne szafki-apteczki. 
półeczki i regał}’ zajmuje się 
jakimiś tam deskami dla war­
szawskiej fabryki. Za eksport 
premii kooperant nie uświad­
czy. na rynku wewnętrznym 
go nie ma. Niby ciągle zajęty, 
ale w statystykach i wskaźni­
kach trudno go ująć. Biało- 
stocczanie dostarczają dewiz 
(bez desek powiększalnik jest 
tylko zbiorem metalowych 
kształtek i rurek), wiedzą, że 
robią dobrze i słusznie, że ich 
robota jest potrzebna, ale mo­
ralnej i finansowej satysfakcji 
brak.
CO JEST, A CZEGO NIE MA?

Według wypowiedzi jednego 
z prezesów spółdzielni odzie­
żowych opłaęa się szyć niemo 
dnie, „na magazyn”, ale z dro­
gich materiałów, nie opłaca się 
natomiast szyć modnie, wyko­
rzystując tanie surowce. Ta­
jemnica tkwi w pojęciu „prze­
robu wartościowego”. Spół­
dzielnia. która „przerobi” 1000 
metrów materiału po 1000 zło­
tych za metr i uszyje 200 nie­
modnych płaszczy, łatwiej wy 
kona plan (a to oznacza pre­
mie. nagrody itd.) niż spółdzie! 
nia, która „przerobi” te same 
1000 metrów oo 200 złotych za 
metr, szyjąc 200 płaszczy szla­
gierów wiosennej mody.

W tej sytuacji trudno się 
dziwić, iż na krajowych tar­
gach wzory i modele, propo­
zycje i zapowiedzi zapierają 
dech w piersi z zachwytu. Gdy 
dochodzi jednak do wędrów­
ki po sklepach, spotykamy 
straszydła niemodne, byle ja­
kie. ale drogie. Trudno się tak 
ze dziwić, że w licznych przy 
padkach drobni wytwórcy .— 
nie bacząc na swe ludzkie po­
słannictwo — produkują okro 
pieństwa wcale nie takie 
znów potrzebne. Przykład — 
bibeloty ze sztucznych two- 
rzyw. z tworzyw, których czę­
sto brak na orzedmioty poszu­
kiwane.

Dla zwykłego śmiertelnika 
milion jest liczba abstrakcyj­
ną. Kilkaset milionów złotych 
jest pojęciem zgoła umownym, 
kilka miliardów złotych — 
wartością statystyczną, którą 

można tylko przyrównać do 
miliardów w innej rubryczce. 
Roczna globalna wartość pro­
dukcji drobnego przemysłu, 
spółdzielczości i rzemiosła wy 
taża sie w takich właśnie sta­
tystycznych kwotach. Rzecz 
nie w tym, by porównywać 
wskaźniki i tabelki, ale w tym. 
by moja żona bez kłopotu mo­
gła kupić każdy z 1001 drobiaz 
gów niezbędnych w gospodar­
stwie domowych, ja zaś dostać 
bez kłopotu plastikową końców 
kę linki rozrusznika do Fiata 
126-p. która czasami bywa w 
sklepach prywatnych, bo robi 
te końcówki jakiś rzemieślnik. 
I znów: dlaczego tak mało? 
Dlaczego, jeśli wspomnianych 
słoni jest tak dużo?

LICZY SIĘ PRODUKT

Klienta, który z błyskiem w 
oku i wściekłością w sercu szu 
ka w tuzinie sklepów przysło 
wiowej uszczelki, mało inte­
resuje, czy plastikowy krążek 
produkuje przemysł kluczowy, 
terenowy, spółdzielnia pracy, 
czy pan Kowalski. Klient po 
prostu szuka uszczelki. Kolej­
ne decyzje partyjne i rządowe 
wyrażają interesy klienta: is­
totny jest produkt, a nie pro­
ducent. Jest to konsekwentnie 
wprowadzana w życie tenden­
cja. działanie w imię podwyż­
szania jakości życia społeczeń 
stwa. Sedno w tym, iż nie zaw 
sze organa terenowe właściwie 
i szybko reaguj a na zalecenia, 
decyzje, rozporządzenia, na­
wet na sejmowe ustawy.

Mieliśmy w ostatnich latach 
wiele decyzji ułatwiających 
produkcyjne życie spółdziel­
niom. zrzeszeniom prywatnych 
producentów, indywidualnym 
rzemieślnikom. Efekty w licz­
nych przypadkach są wyraźne, 
choć do stanu idealnego jesz­
cze daleko. Stale aktualnym 
jest pytanie: Co dalej?

Cieszy to. iż gdy zapadają 
wnioski. gdv wydawane są us 
talenia, zalecenia i rozporzą­
dzenia, podmiotem rozważań 
nie jest „plan” i ..przerób”, ale 
człowiek — „drobny wytwór­
ca”. ..drobny konsument”. Cie­
szy to, iż problem drobnej wy 
twórczości i przemysłu tereno 
wego znajduje sie w centrum 
uwagi władz partyjnych i pań 
stwowych. Ze zrozumiałych 
względów:: wszak idzie o to 
by żyło sie nam łatwiej, lepiej 
i dostatniej.

JERZY A. SALECKI

W HCP

Oczyma załogi
Ocena kadr kierowniczych przedsiębiorstwa jest pozornie 

rzeczą prostą. Miernikiem podstawowym pracy jest prze­
cież przede wszystkim produkcja. Lecz wykonanie zadań pro 
dukcyjnych zależy od wielu czynników. Zarówno od pizygo- 
towania fachowego osób kierujących tym procesem, od ich 
zdolności organizacyjnych jak i od umiejętności postępowa­
nia z ludźmi, od szeroko rozumianej postawy moralnej.

Z tego założenia wyszła dyrekcja HCP w Poznaniu oraz 
tamtejszy Komitet Zakładowy PZPR przeprowadzając kom­
pleksową ocenę kadry kierującej poszczególnymi fabrykami 
przedsiębiorstwa. Poddani jej byli kierownicy fabryk, sze­
fowie produkcji, główni inżynierowie.

Analizowano w czasie tej akcji trzy problemy. Po pierw- 
sze _ sprawy gospodarcze, a więc czy fabryka wykonuje 
zadania Tu zastanawiano się nie tyle nad przygotowaniem 
fachowym ludzi — to jest przecież znane — ale nad tym w 
jakim stopniu umieją oni je wykorzystywać. Drugi problem 
dotyczył umiejętności kierowania zespołami ludzkimi, trze­
ci wreszcie — postaw partyjnych.

Przeprowadzona ocena pozwoliła zgromadzić cenny mate­
riał który będzie wykorzystywany przy awansach, przesu­
nięciach służbowych, decyzjach w sprawie studiów pody­
plomowych. Pozwoliła ona również na stwierdzenie, iż ka­
dra kierownicza umiejętnie współpracuje z podwładnymi.

To ostatnie jest tym ważniejsze, że przecież oceny były w 
iakilmś stopniu formułowane przez całą załogę. W każdej 
rozmowie brał bowiem udział sekretarz podstawowej orga­
nizacji partyjnej działającej w fabryce.

W szerszym zakresie załoga „Cegielskiego” będzie brała 
nd7’ał w ocenie kadr kierowniczych niższego stopnia. Ocena 
toka zostanie przeprowadzoną w II kwartale bieżącego roku. 
Obejmie o^a wszystkich szefów - do brygadzistów włącz­
nie W tym przypadku będą brane pod uwagę uwagi cd- 
Matowych organizacji partyjnych i grup partyjnych, a wiec 
załóg wydziałów i brygad, (st)

Ąaówią, że to zmiany at 
mosferyczne (a szcze­
gólnie ciśnienia) tak 

wpływa na ludzki organizm, 
iż zdarza się człowiekowi 
przeżywać okresy niewytłu 
maczalnego wyczerpania fi 
zycznego, zniechęcenia, de­
presji i psychicznych zała­
mań (znam osobę, która w 
Poznaniu bezbłędnie odczu­
wa powstawanie w górach 
wiatru halnego, zanim je­
szcze komunikat meteorolo 
giczny zda,ży to zjawisko po 
dać do publicznej wiadomoś 
ci). Dochodzą do tego bar­
dziej dostrzegalne powody, 
jak choroba, niepowodzenia, 
doznane zawody i przykroś 
ci. Takie stany i nastroje na 
zywano dawniej wytwornie 
,,splinem’’ (z angielskiego 
„spleen”, co w ulicznej gwa 
rze poznańskiej znalazło od 
bicie w mniej eleganckim 
stwierdzeniu że ktoś ma 
„szplina”), a obecnie chęt­
nie używa się na to określe 
nia „stres”.

Nie o nazwę chodzi mi o- 
czywiście lecz o społeczne 
uwarunkowania i skutki 
tych frustracji. Gdy bowiem 
najdzie nas chandra (je­
szcze jedna nazwa!), sta je­
my się skłonni do refleksyj 
nych zadumań nad „mar­
nościami świata”, nad tym, 
że „życie mija i człowiek się 
starzeje”, bo oto ani się spo 
strzegliśmy, a już nam upły

Nie zawsze na linii

Co ja z tego mam?
nęło dwadzieścia (!), trzy­
dzieści, pięćdziesiąt lat... I 
zaczyna wówczas ciążyć świa 
domość, że właściwie nicze 
go prawdziwie ważnego i 
pozostawiającego po nas 
„ślad na ziemi” (jak trwa­
łe wartości działania pięknie 
określono w tytule niedaw 
no emitowanego w telewizji 
serialu) nie zdołało się do­
konać.

Stąd już blisko do — na 
szczęście, zazwyczaj chwilo 
wego — zniechęcenia. Kto z 
nas tego nie zna? Nawet od 
osoby, którą normalnie ce­
chuje żywotność, aktywność 
i zaangażowanie zawodowe, 
społeczne oraz towarzyskie, 
można wtedy ni stąd ni zo 
wąd usłyszeć:; „czy to war 
to tak się szarpać?”, albo 
„co ja właściwie z tego życia 
mam?”

Uboczne skutki czyjegoś 
stresu nie są społecznie o- 
bojętne, z reguły bowiem od 
czuwa go, i to nierzadko 
dotkliwie, otoczenie — naj 
bliżsi w domu, wspólpracow 
nicy, a także osoby, które 
przypadkowo znalazły się 
na dradze takiego „splinow

ca”. Dziwimy się wtedy, dla 
czego pani ekspedientka na 
wet nie odburknie na nasze 
„dziękuję”, lub że pan re­
ferent traktuje nas jak po 
wietrze, albo że pan motor 
niczy zamyka nam przed no 
sem drzwi tramwaju.

Mówi się wtedy, że ktoś 
„ma muchy w nosie”, lub że 
„jest w złym humorze”, któ 
re to stany charakteryzują 
się odruchami nieżyczliwoś 
ci i niewłaściwego odnoszę 
nia się do innych. Można by 
(rozumiejąc, skąd się to bie 
rze) machnąć ręką i nie 
zwracać uwagi na czyjeś „hu­
morki”, gdyby nie ich ujem 
ny wpływ właśnie na spo­
sób wykonywania pracy, a 
więc i na jej wyniki. W ów 
czas bowiem stresy przesta 
ją być osobistą czy prywat 
ną sprawą pana czy pani 
Iks. Nie mogą też stanowić 
usprawiedliwienia dla urzęd 
nika, który z tćgo powodu 
zbywa interesanta, zamiast 
załatwić jego wniosek zgod 
nie z przepisami i swą naj 
leoszą wiedzą oraz wolą. Ani 
dla rzemieślnika, który nie 
naprawi na przykład przeka

zanego mu w tym celu w ra 
mach gwarancji telewizora, 
lecz tylko „stuknie, puknie 
i odfajkuje”, iv rezultacie 
czego punkt napraw ma wy 
konany dzienny wskaźnik 
planu, ale aparat po kilku 
dniach ponownie wróci do 
warsztatu. Zmianą ciśnienia 
czy inną przyczyną stresu 
główny inżynier w fabryce 
nie może uzasadniać zanie 
chania kontroli toku pro­
dukcji, a kierowca — prze 
gapienia znaku zakazu wjaz 
du w ulicę.

Czy więc na takie „co ja 
właściwie z tego życia 
mam?” nie należałoby w 
odpowiedni sposób reago­
wać? Może choćby stwier­
dzeniem, że — ulegając na 
strojom — można mieć' je 
szcze mniej. Lub że de^re 
sje najlepiej się zwalcza 
zwiększeniem aktywności. 
Albo, że każdy może pozo-' 
stawić swój „ślad na zie­
mi” i tylko od niego same­
go to zależy. Qd jego pracy, 
ąd codziennej sumienność^ 
od stosunku do drugiego czło 
wieka. Bo nie każdy może 
budować hutę, ale każdy 
powinien tak działać, fty"— 
bez względu na chwilowe 
załamania, i nie poddając, 
się stresowym nastrojom — 
przyczyniać się do wspólne 
go. dobra codzienną syste­
matyczną pracą.

ZBIGNIEW KADRA
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Nadzwyczajna 
sesja OAPEC

Iracka Agencja Informacyjna 
(INA) doniosła, że państwa zrze- 
*>one w Organizacji Arabskich 
Krajów — Eksporterów Ropy Naf 
towej (OAPEC) postanowiły zwo­
łać w stolicy Kuwejtu na naj- 
bMższy poniedziałek nadzwyczajne 
posiedzenie Rady OAPEC w celu 
rozpatrzenia wniosku o wykluczę 
nie Egiptu z tej organizacji. O 
decyzji tej poinformował Irackie 
go ministra przemysłu naftowego 
sekretare generalny OAPEC. Ali 
Atika.

Irak wystąpił z postulatem zwo­
łania nadzwyczajnej sesji Rady 
OAPEC. powołując Sie na uchwa 
ły zakończonej niedawno konfe­
rencji w Bagdadzie w sprawie 
sankcji politycznych i gospodar­
czych wobec Egiptu. (PAP)

Sukces lewicy 
w municypalnych 

wyborach w Hiszpanii
W Hiszpanii odbyły się we 

wtorek pierwsze od 1931 roku 
demokratyczne wybory muni­
cypalne. W batalii wyborczej 
uczestniczyło 38 partii, które 
łącznie wystawiły 200 000 kan 
dydatów na stanowiska 69 tys. 
radnych w 8 000 miast Z da­
nych ogłoszonych przez hiszpań 
skie Ministerstwo Spraw We 
wnętrznych wynika, że niekwe 
stionowany sukces w tych wy 
borach odniosła lewica hisz­
pańska. (PAP)

Sprawa P. Mentena

Wystąpienie oskarżyciela publicznego
Najwyższa instancja holender­

skiego wymiaru sprawiedliwości 
— Wysoka Rada Holandii — roz­
patrywała 3 bm. na drugim ko­
lejnym posiedzeniu sprawę Pie­
tera Mentena. na którym ciąży 
oskarżenie, że podessas wojny la­
tem roku 1941 organizował na 
okupowanych przez hitlerowców 
terenach w okolicach Lwowa ma 
sowę egzekucje ludności polskiej, 
ukraińskiej i żydowskiej oraz w 
mundurze SS własnoręcznie roz­
strzeliwał swe ofiary.

Wystąpił oskarżyciel publiczny 
J. Remmelink. który zgłosił wnio 
sek o skasowanie uniewinniające­
go P. Mentena wyroku, wydane­
go przez Specjalną Izbę Karna w 
Hadze 4 grudnia ubiegłego roku. 
Wyrok ten spotkał sie z oburze­
niem społeczeństwa holenderskie-

Nie ze studni 
lecz z kurka
Dokończenie ze str. 3

nią wsi 1 rolnictwa w wodę są 
tak duże, że nie można mieć 
pewności, iż za 20 lat każda 
wieś doczeka się wody z kra­
nu. Jednocześnie zatem z ty 
mi wielkimi działaniami inwe 
stycyjnymi winna postępować 
poprawa stanu sanitarnego stu 
dni, ich modernizacja, a jeżeli 
znajduje się któraś w środowi 
skach skażonych — wręcz li­
kwidacja.

Warto, by rolnicy posiadają­
cy dobre studnie, skorzystali 
7. pomocy państwa i przystępo 
wali do budowy wodociągów 
zagrodowych istnieje kilka 
projektów indywidualnego zao 
patrzenia gospodarstw w wo 
dę przy użyciu urządzeń i ma 
teriałów produkowanych w 
kraju.

Zdrowie, czas, wysiłek, efek 
ty hodowlane gospodarstw 
przemawiają za instalowaniem 
takich wodociągów tam. gdzie 
szanse założenia zbiorowych 
są jeszcze odległe. Woda jest 
przecież czynnikiem warunku 
jącym podniesienie poziomu 
życia i produkcyjności wsi.

ZOFIA DOHNKE

HUMOR < SATYRA

Serdeczna i braterska atmosfera

Festiwal kultury polskiej 
w Związku Radzieckim
W serdecznej i braterskiej 

atmosferze, przed milionowym 
audytorium widzów i słucha­
czy przebiegają rozpoczęte 3 
bm. „Dni Kultury Polskiej” w 
ZSRR — najszersza prezenta­
cja naszego 35-letniego dorob­
ku w tej dziedzinie. Pod wzglę 
dem swego zasięgu impreza ta 
nie ma precedensu w zagra­
nicznych kontaktach kultural­
nych Polski. Festiwal polskiej 
kultury i sztuki odbywa sie 
we wszystkich republikach ra 
dzieckich. w wielu miastach, 
zakładach pracy, salach kon­
certowych, domach kultury, 
kinach, teatrach i salach wy­
stawowych.

Spotkania z przedstawiciela 
mi naszej kultury i sztuki, sta 
łv sie autentycznym świętem 
kultur obu krajów. Są one 
orzekonywającym dowodem 
wielkiej popular ności najwar­
tościowszych dzieł polskiej kul 
tury w społeczeństwie radziec 
kim. Już dziś można z całym 
przekonaniem powiedzieć, że

go i międzynarodowej opinii pu­
blicznej, jako przejaw tendencji 
do puszczania w niepamięć zbrod 
nj wojennych.

Prokurator J. Remmelink umo­
tywował swój wniosek istnieniem 
wielu niezbitych dowodów winy 
P. Mentena i zażądał ponownego 
pociągnięcia go do odpowiedzial­
ności karnej.

Na poprzednim posiedzeniu Wy 
sokiej Rady Holandii 20 marca br. 
obrońca P. Mentena zgłosił wnio 
sek o utrzymanie w mocy wyro­
ku uniewinniającego. Oskarżony 
był nieobecny na obu posiedze­
niach. reprezentował go jego ad­
wokat L. van Heijninjren.

Orzeczenie Wysokiej Rady Ho­
landii ma zapaść 22 maja br.

PAP

Za dwa lata 
Grecja w EWG

W środę rano zakończyły się w 
Luksemburgu negocjacje w spra­
wie przystąpienia Grecji do Współ 
nego Rynku. Porozumienie w tej 
sprawie zostanie podpisane w 
końcu maja w Atenach. Grecja 
przystąpi do EWG 1 stycznia 1981 
roku. Okres nrzejściowy trwać 
będzie 5 lat. (PAP)

Przełożenie terminu 
wizyty F. Akuffo 

w Polsce
Na podstawie wzajemnego 

porozumienia, strony: polska 
i ghańska postanowiły, że ofi 
cjalna wizyta szefa państwa 
Republiki Ghany, gen. F. W. 
K. Akuffo w Polsce, przewi­
dziana na pierwszą połowę 
kwietnia br. odbędzie się w 
terminie późniejszym.

Jak dowiaduje się PAP — 
szef państwa Ghany, gen. F. 
W. K. Akuffo odłożył również 
swe wizyty w .Londynie i Bu­
kareszcie. (PAP)

„Wiosenne porządki" na drogach

Wszyscy mogą uczestniczyć 
w ogólnopolskiej akcji milicyjnej

„Bądź przezorny na drodze” 
- to hasło tradycyjnych ogól 

nopolskich radiowo-milicyj- 
nvch akcii. Koleina odbędzie 
się dzisiaj i jutro.

Do udziału w niej zosta­
nę zmobilizowana możliwie 
na'większa liczba .funkciona- 
• ’uszv służb ruchu drogowego 
MO, społecznych inspektorów 
ruchu oraz inspektorów gos- 
Dodarki samochodowej.

Wzajemne respektowanie 
praw przez kierowców i pie­
szych użytkowników dróg, pija 
>vidłowość oarkowania pojaz- 
dów przy trasach, sposób ich 
oświetlenia — to sprawy, któ- 

„Dni” przyczynia się do dalsze 
go zbliżenia narodów Polski i 
ZSRR oraz że polska kultura 
i sztuka zysk a ja w społeczeń­
stwie radzieckim jeszcze licz­
niejszych przyjaciół. Świad­
czą o tym chociażby pełne wi 
downie na koncertach polskiej 
muzyki, występach zespołów i 
solistów, na przedstawieniach 
sztuk polskich autorów i poka 
zach naszych filmów, a także 
ogromne zainteresowanie licz­
nymi wystawami, spotkaniami 
przedstawicieli środowisk 
twórczych.

„Dni Kultury Polskiej” w 
ZSRR sa także okazją do sze­
rokiego zaprezentowania ra­
dzieckiemu czytelnikowi na­
szych osiągnięć wydawniczych, 
jak również książek polskich 
autorów publikowanych w 
ZSRR. Literatura polska od 
lat cieszy sie w Kraju Rad 
wielka popularnością. (PAP)

Chmielnicka elektrownia atomowa w ZSRR

Za pomoc przy budowie 
otrzymywać będziemy 1000 MW

Podczas obrad 89 sesji Korni 
tetu Wykonawczego RWPG, 
jakie odbyły się w ubiegłym 
miesiącu w Moskwie, zostały 
podpisane ważne porozumienia 
o udziale Polski w nowych, 
wspólnych przedsięwzięciach 
krajów socjalistycznych, mają 
cych na celu rozwój ich poten 
cjału energetycznego. Jedno z 
tych porozumień dotyczy uczę 
stnictwa naszego kraju w bu 
dowie na terenie ZSRR chmiel 
nickiej elektrowni atomowej, 
drugie — w budowie linii prze 
syłowej o napięciu 750 KV, któ 
ra połączy tę elektrownię z 
Rzeszowem.

Chmielnicka elektrownia ato 
mowa, której moc docelowa 
wyniesie 4 000 MW, będzie jed 
nym z największych tego ty­
pu obiektów w ZSRR i w Eu 
ropie. Będzie ona wznoszona 
wspólnie przez ZSRR, Polskę,

Raport o sytuacji gospodarczej 
w krajach europejskich

Centralnym punktem genew 
skich obrad 34 sesji Europej­
skiej Komisji Gospodarczej 
ONZ była 3 bm. debata nad 
przygotowanym przez Komi­
sję dorocznym przeglądem sy­
tuacji gospodarczej w Euro­
pie. W dyskusji wystąpili m. 
in. przedstawiciele ZSRR. 
USA, Polski, RFN, Hiszpanii 
i Włoch.

W debacie potwierdzono, że 
dalszemu pogłębieniu uległy 

re przez kontrolerów obserwo 
wane będą szczególnie bacz­
nie. Jednakże tegoroczna ak­
cja „wiosennych porządków” 
na drogach oolegać będzie rów 
nież na sprawdzeniu jakości 
nawierzchni dróg i ulic oraz 
stanu znaków drogowych. Wie 
le z nich zima zostało bowiem 
zniszczonych.

W Poznaniu do udziału w 
akcji zaproszono również Za­
rząd Dróg i Mostów. Pracow­
nik. dyżurujący na stanowis­
ku dowodzenia orzy telefonie 
numer 41-33-00. przyjmować 
będzie od mieszkańców Pozna 
ni a sygnały o wszelkich tego 
typu brakach. Udzielać też bę

Jak I gdzie 
spędzać wolne dni

Pragnący dokonać wyboru 
sposobu spędzenia wolnego 
czasu w soboty i niedziele nie 
będą mieli w tym roku wiel­
kiego kłopotu. Biuro Obsługi 
turystycznej WPT „Przemy­
sław” w Poznaniu wydało bo- 
wiem specjalna ulotkę — do­
stępną w biurze -informacji tu 
rystycznej przy Starym Rynku 
77 — szczegółowo informują­
cą kiedy i dokąd wyjeżdżać 
będą w tym roku wycieczko­
we autokary. Lista wycieczek 
obejmuje ponad 50 różnorod­
nych imprez, których celem 
jest pokazanie uczestnikom za 
bytków Poznania oraz szcze­
gólnie ciekawych obiektów bu 
downie twa i przyrody w wo­
jewództwie poznańskim lub na 
obszarach ościennych (woje­
wództwa kaliskie, konińskie, 
leszczyńskie i pilskie).

Zarazem staraniem Wojewódz­
kiego Ośrodka Informacji Turys­
tycznej ukazał się piąty (ostat­
ni) folder z cyklu „Znakowane 
szlaki piesze województwa poz­
nańskiego”. Zawiera on opisy 
tras wędrownych okolic Pozna­
nia, a schematyczna mapka ułat­
wia orientację jakimi drogami 1 
przez które miejscowości dany 
szlak prowadzi.

WOIT wydał też bardzo poży­
teczną składankę informacyjną pt. 
„Ostrowieczno zaprasza”, (c)

CSRS i Węgry. Udział Polski 
będzie pofegał na wykonaniu 
części prac budowlanych i mon 
tażowych, a także na dostawie 
niektórych maszyn i urządzeń. 
Uczestnictwo w tym przedsię­
wzięciu umożliwi nam do zdo 
bycie niezbędnych doświad­
czeń i będzie przygotowaniem 
do budowy elektrowni jądro­
wej na tjerenie Polski — w 
Żarnowcu.

1000 MW mocy, jakie będzie 
my otrzymywać po uzyskaniu 
przez chmielnicką elektrownię 
atomową pełnej zdolności eks 
ploatacyjnej, będzie stanowić 
bardzo ważny element bilansu 
energetycznego kraju zważyw­
szy zwłaszcza, iż elektrycz­
ność ta będzie dostarczana do 
południowo-wschodniej części 
Polski, gdzie odczuwa się jej 
niedobór. (PAP) 

różnice występujące w rozwo­
ju gospodarczym krajów za­
chodnich i socjalistycznych, na 
korzyść tych ostatnich. Kraje 
zachodnie w dalszym ciągu są 
trapione zjawiskami recesyj­
nymi, których wyrazem są 
w szczególności rosnące bezro­
bocie, pogłębiające się trud­
ności w zakresie bilansu płat­
niczego oraz inflacja, stano­
wiąca wciąż groźny hamulec 
rozwoju gospodarczego.

PAP

dzie informacji o sposobie i 
terminach ich usunięcia. Za­
chęcamy zatem wszystkich do 
skorzystania z tej możliwości.

Niektórzy kierowcy ulegają 
obecnie ookusie wykorzysty­
wania suchej już nawierzchni 
do wielce brawurowej jazdy. 
Wystarczy Dowiedzieć, że każ­
de z zainstalowanych urzą­
dzeń radarowych wykazuje 
dziennie 60 lub 70 wykroczeń 
Najczęściej powtarzające sie 
„grzechy” kierowców są ciągle 
takie same: nadmierna szyb­
kość iazdv, nieprawidłowe wy 
D"zedzanie. wymuszanie pierw 
szeństwa przejazdu. Potwier­
dzają to zapisy zarejestrowa­
ne przez skrzynki „trafifoto” 
które umiejscowione sa prze­
cież w najbardziej niebezpiecz 
nych punktach miasta. Warto 
dodać, że urządzenia te (w dys 
nozyęji Wydziału Ruchu Dro­
gowego KW MO jest ich sie­
dem) będą zmieniały miejsca 
swej „obserwacji”, (jab)

8 kwietnia z udziałem 2000 zawodników

W Ostrzeszowie finałowe biegi 
przełajowe VI Spartakiady Młodzieży

Minęło zaledwie kilka dni od rozegranego w Ostrzeszowie 
XV Crossu Przyjaźni, a w mieście tym znów spotkają się bie­
gacze — przełajowcy. W niedzielę, 8 kwietnia na pięknie u- 
sytuowanych trasach, wokół ostrzeszowskiego stadionu 
WOSiR im. Janusza Kusocińskiego, odbędzie się finał VI O- 
gólnopolskiej Spartakiady Młodzieży w Biegach Przełajo­
wych.

Otwarcie zawodów — o godz. 11, po czym obserwować bę­
dziemy zmagania młodych lekkoatletów na 8 dystansach.

Juniorki młodsze pobiegną na 1 500 m, juniorki i juniorzy młodsi 
na 2 000 m, juniorzy na 3 000 m, juniorki młodsze na 2 500 m, junior­
ki i juniorzy młodsi na 4 000 m oraz juniorzy na 6 000 m. Jesteśmy 
przekonani, że rywalizacja na trasach tegorocznych przełajów przy­
czyni się do dalszego rozwoju tych biegów na terenach wszystkich 
województw.

Zwycięzcy w kategorii młodszych juniorów zdobędą tytu­
ły mistrzów Spartakiady, natomiast juniorzy obok wspom­
nianego tytułu zdobędą mistrzostwo Polski. W niedzielnych 
zawodach każde województwo może być reprezentowane, w 
poszczególnych konkurencjach, przez 5 przedstawicieli wy­
łonionych drogą wcześniejszych eliminacji.

W Ostrzeszowie startować mają przedstawiciele wszy­
stkich województw (około 2 000 zawodniczek i zawodników). 
Okręgowe związki lekkoatletyczne Wielkopolski wysyłają na 
te zawody najsilniejsze reprezentacje oczekując dobrych wy­
ników u progu letniego sezonu lekkoatletycznego, (jz)

Olimpiada 1988 - w Londynie?
Londyn jest coraz poważniej 

szym kandydatem do Igrzysk 
Olimpijskich w 1988 r. Stoli 
ca Wielkiej Brytanii była już 
gospodarzem olimpiady w 1948 
r

Władze miejskie Londynu 
zamówiły specjalne opracowa­
nie naukowe w celu zbadania 
możliwości technicznych i ko 
sztów zorganizowania Igrzysk 
Olimpijskich nad Tamizą.

Władze są za projektem or 
ganizacji olimpiady w Londy 
nie, minister sportu Denis Ho 
well zastrzegł tylko, iż będzie 
nalegać, żeby w razie przyzna 
nia Londynowi prawa organi­
zacji olimpiady część zawodów

Zwycięstwo W; Fibaka
W drugim dniu odbywają­

cego się w Rotterdamie teni­
sowego turnieju Grand Prix, 
toczono nadal pojedynki pierw 
szej rundy. Pierwszy swój po­
jedynek stoczył Wojciech Fi- 
bak, który odniósł łatwe zwy­
cięstwo nad reprezentantem 
RFN Uli Pinnerem 6:1, 6:2.

Pięściarze NRD 
lepsi w rewanżu z USA

W miejscowości Burlington 
w USA rozegrano drugii mecz 
pięściarskich reprezentacji 
USA i NRD. Zwyciężyli goś­
cie 16:6 (PAP)

„Decyduje nie tylko forma..."?

Dlaczego S. Maier nie grał przeciw Turcji
Na mecz eliminacyjny mistrzostw Europy, Turcja — RFN 

nie powołano Seppa Maiera. Nie byłoby w tym nic dziwnego 
gdyby nie to, że Maier jest zdrowy, czuje się dobrze, znajdu­
je się w wysokiej formie i od 13 października 1973 r. po raz 
pierwszy zabrakło go w kadrze. Jupp Derwall tłumaczył tę 
zaskakującą decyzję nieco enigmatycznie. A co sądzi o tym 
„wotum nieufności” sam Maier, najlepszy bramkarz Europy 
ostatnich lat?

— Derwall oświadczył mi, że w tym ważnym meczu z Tur­
cją chce mieć zespół zdyscyplinowany i obawia się kłopotów 
z zawodnikami1 Bayemu — mojego klubu._ ono

—Są to reperkusje konfliktu między piłkarzami klubu, a 
jego zarządem, konfliktu w którym ja odegrałem swoją ro­
lę. Nasz były prezes Wilhelm Neudecker rozmawiał z Der- 
wallem i teraz są efekty.

— A może pana niepowołanie do reprezentacji jest spra­
wą upływu lat. Czas płynie nieubłaganie, a kariera sporto­
wa kiedyś kończy się?

— Mój kontrakt z monachijskim Bayernem trwać będzie 
do 1981 roku. Pragnę grać nadal w tym klubie i w reprezen­
tacji. Jestem w dobrej formie i mogę podołać obu obowiąz­
kom. Ale nie tylko forma decyduje... (PAP)

Na mistrzostwach politechnik

Udany występ studentów - judoków
Dobrze zaprezentowali się 

na rozegranych w Gliwicach 
X Akademickich Mistrzo­
stwach Politechnik w judo, re 
prezentanci poznańskiej uczel 
ni technicznej. Zdobyli oni ty 
tuł wicemistrzowski. Zwycięży 
la drużyna gospodarzy — Po 
litechniki Śląskiej, a trzecie 
miejsce zajęli studenci z Poli 

odbyła się na terenie innych 
miast brytyjskich.

Oczekuje się, żę władze 
miejskie podejmą ostateczną 
decyzję w sprawie wystawie­
nia kandydatury Londynu we 
wrześniu br. Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski zdecyduje 
w 1981 r., gdzie odbędą się 
igrzyska 1988 r. Przewodniczą 
cy MKO1. — lord Kiilanin 
wypowiedział się już pozytyw 
nie o kandydaturze Londynu. 
Podkreślił szczególnie szanse 
ograniczenia wzrostu kosztów 
organizacyjnych olimpiady, 
dzięki wykorzystaniu bogatej 
londyńskiej bazy sportowej.

PAP

Młodzi hokeiści 
poza finałem ME

W ostatnim meczu elimina­
cyjnym hokejowych mis­
trzostw Europy juniorów gru 
cy „h,” rozgrywanym w Ty­
chach. Polska przegrała z Fin 
landią 2:5 (1?1, 1:1, 0:3).

A oto tabela grupy „A”
1. CSRS 6:0 25— 1
2. Finlandia 4:2 34— 7
3. Polska 2:4 10—8
4. Włochy 0:6 0—53

Do finału „A” z tej grupy 
awansowały więc zespoły 
CSRS i Finlandii. W finale 
,B” o miejsce 5—8 grać będą 
Polska i Włochy. (PAP) 

techniki Gdańskiej. Medale 
dla PP zdobyli: W. Hołubo- 
wicz (w wadze 71 kg) — 
srebrny, Wł. Kowalczyk (78 
kg) — brązowy, K. Wachow­
ski (95 kg) — brązowy oraz 
M. Ciaszko — złoty i M. Nie­
zgoda — brązowy, w wadze 
powyżea 95 kg. Uh)



Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 87536g nieruchomości

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter.

87077g

Kojec, wózek austriacki 
głęboki sprzedam Tel 
531-85. 85287g

Różne czasopisma, powie 
ści, kalendarze, przed­
wojenne kupię. Listy: 
Nigmański, 88-010 Korono 
wo skrytka pocztowa 6.

379 p

Szafę, bibliotekę gdań­
ską kupię. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
87977g.

Jadalnia dębowa, bufet 
kredens, witrynę, fotele 
sprzedam Obornicka 284 
_____________ 87614g
Krowę i jałówkę hodow 
laną wysokocielne oraz 
dachówkę ceramiczną ho 
lenderską z rozbiórki 
sprzedam Gruszecki 
Skałowo, 63-030 Kostrzyn 
WIkP- 381 p

Wazę miśnieńską antyk 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, ala 
88090g.

Ciągnik Ursus 28 po ka­
pitalnym remoncie. Let­
ki, 66-312 Rogoziniec 12, 
gmina Zbąszynek.

375p

Dom z zabudowaniami 
gospodarczymi k. Nowej 
Soli sprzedam. Wiado­
mość: Nowa Sól, Matejki 
20a/17 852-K2

Sprzedani domek 2 poko­
je, kuchnia, łazienka, c.o., 
wod.-kan. działka 700 m: 
przy granicy Poznania, 
komunikacja kolejowa i 
autobusowa. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
85305g.

Domek (pokój, kuchenka) 
kupię W rozliczeniu 
ewentualnie Fiat 126p. 
Szczegółowe oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
85464g.
Sprzedam domek rekrea 
cyjny, stan surowy — 
Wojnówko. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
85503g.

Dom jednorodzinny w Po 
znaniu lub okolicy, naj­
chętniej wysoki parter ku 
pię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 85631g

różne

Anteny telewizyjne, ra­
diowe instaluje WUSP 
tel. 753-34, Anioła. 87495g

Telewizory naprawiam.
tel 558-38 Kopański.

37710g

Sprzedani Gnieźnie pół 
domu czynszowego. Po 
kupnie wolne mieszkanie. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 85331g

Sprzedam działkę budów 
laną 1000 ma uzbrojoną z 
domkiem mieszkalnym, 
dzielnica Wola, możli­
wość zamiany na inałe 
mieszkanie własnościowe 
w nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 85491g

Wytnij i zachowaj! Za­
kładanie karniszy wraz z 
osłonami w różnych kolo 
rach i drewnopodobnych. 
Uszczelnianie okien taśmą 
aluminiową Zakładanie 
zatnków do okien typu 
szwedzkiego. Sławomir 
Cylwik, Poznań, ul. Cze­
sława 11 A m. 8, tel. 
333-073. 87436g

Gabinet dentystyczny, 
mieszkaniem, centrum, 
e.o. telefon, uzdrowisko 
Kujawy, zamienię na 
M-3, M-4, w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 376p.

Lampy, kinkiety, klosze, 
abażury, przewody, kon­
takty, trójniki oraz szy­
ny do zasłon — szeroki 
asortyment Pawilon, ul. 
Warszawska narożnik Mi 
chała. 84051g

matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-797 Po-- 
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa.
Czynne godz. 15—19.

87552g

Kawaler bez
wyższe studia, samodzlej 
ny — pozna ctemnoWlo* 
są, przystojną, mdłą, szcmi 
płą, wysoką lekarką, pó» 
znanianklą — wyznania 
rzymskokatoilickiegio, <1© 
lat 32. Dyskrecją i awrot 
zdjęcia zapewniony. Cel 
matrymoniatay. Oferty 
„Prasa”, GrunwaMztee 19 
dla 85319g.

Komunikaty
KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy

Wytnij — Zachowaj! Skup 
najróżniejszych sta roci: 
zegar bufetowy, mosięż­
ny, porcelanowy, marmu­
rowy, drewniany, zegarek 
bardzo duży, lampę naf­
tową, świeczniki, figurę, 
figurki, porcelanę, kufel, 
lichtarze, szablę polską, 
monety srebrne, łyżki, eu 
kiernicę, tacę, najróżniej­
sze wyroby srebrne, na­
czynia. kubki itp Umiń­
skiego 7a m 30 (Wilda) 
Dojeżdżam również oso­

samochody

Atrakcyjną działkę bu­
dowlaną — (Jeżyce) sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 85365g

Działkę 1930 ms, letnlak, 
drzewa owocowe, krzewy, 
woda, Poznań - Podola­
ny sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
8551lg.

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Gwar 
dii Ludowej 2. 84731g

Zakład malarski — tape- 
elarskłi ted. 603-61 Pło- 
karz 87209g

biście. 82434g

Nowy silnik do łodzi mo 
torowej 23 KM sprzedam. 
Wałcz, Kilińszczaków 33 
tel. 33-56 377p

Fiata 125p 1500 rocznik 
1977 stan idealny sprze­
dam. Tel. 660-729 87250g

Błotniki, maski, atrapy 
(włókno szklane) tłumiki, 
rury, resory, półosie, za- 
wieszenia, filtry olejowe 
poleca sklep motoryzacyj 
ny. Kucharski. Dzierżyć 
sk-iego 271 Dębiec
________________ 87740g
Sprzedam samochód Chev 
rolet de Lux, rocznik 
1950. Gorzów Wlkp.. Slą 
ska 13 m. 6. 347p

Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaiiu. Tel. 66-53-92 

85373g

Sprzedani dom 2-piętrowy 
z lokalem handlowym. 
Kurczewska, Wronki, Po­
znańska 12. 85401g

Kupię rozpoczętą budowę 
domku jednorodzinnego 
w Poznaniu. Oferty ..Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
85409g.

Pół domu bliźniaczego do 
zamieszkania sprzedam 
(Os. Plewiska). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 85518g.

Oddam w dzierżawę 0,4 
ha ziemi w tym 4000 karp 
szparagów. Woda, świat­
ło na miejscu (na 5 lat). 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 85526g.

Gabinet kosmetyczny 
Maury Zimowskiej, ul.
Kościuszki 86 (I p.), za­
biegi regenerujące, od­
mładzające (peeling), tel. 
222-313 87750g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1. Ciesiel 
sk a. 86853g

Cykłinowanie Kuosch, 
tel 619-99 goda. 17—19.

87637g

Działkę 0,44 ha w Sza­
motułach sprzedam. Sza­
motuły, tel. 202-60. 85433g

Szybę przednią Skodv 
100 S sprzedam. Bernard 
Gruchot, Kaczagórska 2a, 
gmin,a Pogorzela.

359p

Dnia 3 kwietnia Maciej 
Kluss, 43-200 Pszczyna, 
Basztowy 7 zgubił torbę 
ze sprzętem fotograficz­
nym niezbędnym do wy­
konywania zawodu. Zna 
lazcę wynagrodzę 879853

Atrakcyjną działkę budów 
laną Poznań — Poddany 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
85465g

Sprzedam dom własność 10 
wy, piętrowy, ogród, 
działka — całość 4100 m! 
Duszniki Wlkp. — cen­
trum. Oferty: Duszniki 
Wlkp., Świerczewskiego 71 

85533g

Dwie działki budowlane 
Poznań —- w okolicy ul 
Dąbrowskiego sprzedam 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 85474g.

Wezmę w dzierżawę oko 
ło 1 ha ziemi. Okolice Sza 
motuł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 85242g

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, stan surowy. 
Tel. 20-66-50 po godz. 16 

85558g

KSP „OŚWIATA” w Poznaniu
URUCHAMIA

w dniu 18 kwietnia 1979 r. o godz. 15
Poznań, ul. Klasztorna nr 2, sala 1

KURSY
MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE 
budowlane, metalowe, elektryczne.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela: 
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu, ul. Klasz­
torna nr 2, tel. 524-01 od godz. 8 — 18, 
w soboty od godz. 8 — 14. 1064-K1

zmarła po ciężkiej

Pogrążeni w smutku

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowle.

w sobotę, 7 bm. 
ul N ar a mowie - 
o godz. 13.30 na

W dniu 1 kwietnia 1979 r. po długich cierpie­
niach zmarł nasz długoletni ofiarny i wzoro­
wy pracownik spółdzielca, życzliwy kolega

Rodzinie Zmarłego wyrażamy serdeczne współ­
czucie.

koleżanki i koledzy 
z Pracowni Projektowej „Mostostal” — Poznań

88006g

synowie, synowe i wnuki
Os. Kosmonautów 4a m. 3, dawniej Koło­

brzeska 1.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 12.15. 88082g

Rada Zakładowa, Rada i Zarząd Spółdzielni 
oraz współpracownicy

Spółdzielni Inwalidów „Inplast” w Poznaniu
1024-K3

X Dnia 3 kwietnia 1979 r. zakończył swoje pra- 
I cowite i pełne poświęceń życie w wieku 

75 lat. mój ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

mgr inź. ALINA PANOWICZ
GŁACZYŃSKIZBIGNIEW

W smutku pogrążona

Ul. Żelazna 17b m. 3. 1042-U8
Ul Dziedzicka 22

PIOTR LENARTOWICZ

Ul. Szpitalna 3 m 15.

ŁUCJA FILARY

W smutku pogrążona

1043-U3Ul. Poznańska 46/48.

STANISŁAW ANIOŁA

1046-U3

Ul. Sczanieckiej 7a.

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.ny

ANTONI KAPELSKI

Ul. Gajowa 12 m 11.
Córką i synowie z rodzinami

87841g

W smutku pogrążeniW głębokim smutku pogrążona
córka, syn i rodzinaRODZINA

87851g88023gUl Findera 141

Ul. Dąbrowskiego 130 A m. 22 1012-U3

BERNARD MARCZAKLEONARD KOSCIELSKI
CZESŁAWA TUREK

Bratankowie i rodzina
Ul. Marcelińska 83D m. 8. 88029g

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 13.10 na cment-arzu

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 14.30 na cmentarzu

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10.30 na cmentarzu

piątek, 6 bm. o go- 
juntkowskim.

piątek, 6 bm o go 
górezyńskim.

Dnia 1 kwietnia 1979 r. zmarła nasza kochana 
siostra i ciocia, przeżywszy lat 83, śp.

Dnia 2 kwietnia 1979 r. zmarł mój kochany, 
dobry mąż, nasz ojciec i teść

Msza św, odprawiona 
o godz. 16 w kościele 
pogrzeb na cmentarzu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu janikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 13.50 na cmentąrzu janikowskim.

piątek, 6 bm. o go- 
jumkowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu miłostowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 kwietnia. br. o go­
dzinie 10.50 w poniedziałek na cmentarzu ju- 
nikowskim.

t r zon y S akr amen t ami 
niezapomniany syn, 
la:t 21

zostanie w sobotę, 7 bm. 
św. Antoniego, po czym 
starołęckim

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskiim.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie i rodzina 

1049-U3

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 6 bm o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu janikowskim

Msza św. odprawiona zostanie 
o godz 12.30 w kościele przy 
kiej, pogrzeb tego samego dnia 
cmentarzu w Naramowicach.

smutku pogrążona 
żona z dziećmi

1044-U3

88100g
•MW

św., nasz ukochany, nigdy 
brat, wnuk, przeżywszy

X Dnia 31 marca 1979 roku zmarł mój najdroż- 
' szy mąż, nasz ukochany ojciec i dziadziuś, 
śp.

TADEUSZ WITOLD MAJEWSKI

dżinie 8.50 na cmentarzu
W

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm. o go- 
* " ------ -■ janikowskim.

Siostra z rodziną
87695g

Strapiona 
żona z dziećmi 

8809lg

Pcgrążone w smutku 
żona z córeczką i rodzina

Os Bolesława Chrobrego 16c m. 114. 1047-U3

RODZI N<A
Os. Kosmonautów 20 m. 50. 88102g

j. W dniu 2 kwietnia 1979 r. zmarł po długiej 
T i ciężkiej chorobie w 75 roku życia, nasz 
kochany ojciec, brat i przyjaciel, śp

FELIKS SZIFMAN 
długoletni pracownik PZU

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górezyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm. o go­
dzinie 15 w Koźminie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Pogrążeni w smutku i żałobie 
syn, synowa, siostra i bracia z rodzinami 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Dnia 31 marca 1979 r. odeszła z naszego grona 
koleżanka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu janikowskim.

Żegnamy Ją z głębokim żalem.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

SDmia 3 kwietnia 1979 r.
chorobie, przeżywszy lat 79

AGNIESZKA ŁUCZAK
z domu Werner

tDnia 3 kwietnia 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., ukochany mąż, ojciec 
i teść, przeżywszy lat 75, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz 9.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

tDnia 3 kwietnia 1979 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana żona, 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA WOŹNIAK
z domu Kozak

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 kwietnia 
o godz 15.10 na cmentarzu na Junikowie

Ul. Jeżycka 25 m. 7.
saMHafflaKfflMHnMnaa

W smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i rodzina 

1048-U3

Dnia 4 kwietnia 1979 r. zmarł tragicznie opa- W dniu 2 kwietnia 1979 r. przesiało bić serce 
po długiej i ciężkiej chorobie naszego naj- 
troskliwsizego i najukochańszego męża, tatusia, 
wujka i dziadunia, śp,

TADEUSZA IGNACZAKA
żył 54 lata

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 kwietnia br. o go­
dzinie 11 na cmentarzu mlłostowskiim.

W głębokim żaliu i smutku 
żona z dziećmi i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

WALERIA PAWŁOWSKA
z domu Kwiatkowska

SYLWESTER PODLEWSKI
. lat 76

W dniu 2 kwietnia 1979 r. zmarł namaszczo­
ny Olejami św., w 73 roku życia, mój naj­

droższy mąż, ojciec, dziadek, brat, stryj i szwa­
gier, śp.

JERZY ALEKSANDER MAJEWSKI 
były major WP, uczestnik II wojny światowej, 
kombatant armii polskiej i francuskiej, członek 
ZBoWiD-u. inwalida wojenny, działacz spół­
dzielczy, były prezes Spółdzielni Inwalidów 
XX-lecia PRL w Poznaniu, odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Virtuti Militari, Krzyżem Wa­
lecznych, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro 
dzenia Polski, Krzyżem Kombatanckim Francji, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami, Meda­
lem Zwycięstwa i Wolności,

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 6 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górezyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Chociszewskiego 28a m. 2. 87838g

t Dnia 1 kwietnia 1979 r. zmarła nagle w wie­
ku 90 lat, nasza ukochana matka, teściowa, 

babcia, prababcia i praprababki a

APOLONIA GALON
z domu Królak

Ul. Chwiałkowskiego 13 m. 13.

Dnia 3 kwietnia 1979 r. odszedł od nas na 
zawsze, mój ukochany mąż, ojciec, brat 

i dziadziuś w 67 roku życia, śp.

tDnia 30 marca 1979 r. zginął śmiercią tra­
giczną w czasie pracy przeżywszy 31 lat, mój 
najdroższy mąż, najukochańszy tatulek, brat, 

zięć, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK MARCINIAK

tDnia 3 kwietnia 1979 r zmarła przeżywszy 
lat 55, najukochańsza żona, matka, teścio­
wa i babcia, śp.

tDnia 2 kwietnia 1979 r zmarła przeżywszy 
71 lat, nasza kochana matka, teściowa i bab­
cia, śp.

JOANNA WALIJSKA
z domu Baranowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 kwietnia br. o go­
dzinie 11.50 na emenatrzu janikowskim.

Syn z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 3 kwietnia 1979 r. po długiej chorobie 
opuścił nas na zawsze ukochany mąż, tros­
kliwy ojciec, teść, dziadek i szwagier, śp.

ANTONI DŁUGASZEWSKI

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 31 marca 
1979 r zmarł w 76 roku życia, nasz ukocha-

tDnia 31 marca 1979 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żona, ukochana ma­

ma, córka, siostra, synowa i szwagierka, śp.

ALINA PANOWICZ 
z domu Kotłlńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia « bm. 
o godz. 13.50 na cmenatrzu na Junikowie.

W nieutulonym żalu pogrążeni
mąż z dziećmi i rodzina

tDnia 2 kwietnia 1979 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Olejami św., prze­
żywszy lat 76, śp.

Prezydencie Miasta Poznania — ukarało ob. 
ANATOLA MACIEJEWSKIEGO, syna Maria­
na, ur. 12. 6. 1948 r., zam w Poznaniu, ul. Czer­
wonej Armii 47 m 9 — za to, że w dniu 29. W. 
1978 r.« o godz. 13.30 w Poznaniu, na ul. Świer­
czewskiego, na wys. nr 21, kierował samocho­
dem osobowym marki Fiat 126p, bez upraw­
nień i w stanie nietrzeźwym 2,71o/»o alkoholu 
we krwi, skutkiem czego uderzył w tył oczeku­
jącego na sygnalizację świetlną samochodu oso­
bowego marki Trabant, a ten następnie ude­
rzył w stojący przed nim samochód osobowy 
Fiat 126p. Czynem swym zakłócił porządek 
i bezpieczeństwo w ruchu drogowym, co sta­
nowi wykroczenie z art. 87§1 KW, 94§1 KW 
i 86§1 KW i na podstawie art. 87§ 1 i 3 kode­
ksu wykroczeń wymierzono karę grzywny w 
wys. 5.000 zł. Jako karę dodatkową Kolegium 
orzekło podanie orzeczenia do publicznej wia­
domości w prasie na koszt ukaranego i zakaz 
prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 
24 miesięcy. 915-K1
KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ PRZY PRE­
ZYDENCIE MIASTA POZNANIA ukarało 
ob. ROMANA MARCINKOWSKIEGO syna 
Stanisława ur. 17. 10. 54, zam. w Poznaniu, 
ul. Nowotarska 1 m. 3 za to, że w dniu 22. 12. 
1978 r. ok. godz. 19.30 w Poznaniu, na ul. Po- 
krzywno kierował autobusem będąc po spo­
życiu alkoholu. Analiza krwi wykazała 2,14%o 
alkoholu we krwi. W tym samym miejscu 
i czasie kierował autobusem nie posiadając 
do tego wymaganych prawem uprawnień co 
stanowi wykroczenie z art. 87 § 1 KW i 94 § 1 
KW i na podstawie art. 87 § 1 i 3 kodeksu 
wykroczeń wymierzono karę grzywny w wy­
sokości 4.500 zł. z zamianą w razie nieściągal­
ności na 90 dni aresztu zastępczego.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło za­
kaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na 
okres 2 lat oraz podanie orzeczenia do publi­
cznej wiadomości w Gazecie Zakładowej „Z 
Życia WPK” i w „Głosie Wielkopolskim” na 
koszt ukaranego. 664-K1
KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy 
Prezydencie Miasta Poznania — ukarało ob. 
BRUNONA LIBERĘ, syna Franciszka, ur. 17. 
9. 1953 r., zam. w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 
312 — za to, że w dniu 25. 2. 1979 r. w Pozna­
niu, na ul. Dzierżyńskiego w tramwaju linii 
nr 3, będąc pod wpływem alkoholu bez żadnej 
przyczyny głośno używał słów wulgarnych oraz 
zaczepiał pasażerów. Czynem swym zakłócił 
spokój i porządek publiczny oraz wywołał zgor­
szenie, co stanowi wykroczenie z art. 51§2 ko­
deksu wykroczeń i na podstawie tegoż arty­
kułu wymierzono karę grzywny w wysokoś­
ci 4.500 zł, w razie nieuiszczenia natychmiast 
po ogłoszeniu orzeczenia z zamianą na 90 dni 
aresztu zastępczego. Jako karę dodatkową Ko­
legium orzekło podanie orzeczenia do publicz­
nej wiadomości w prasie na koszt ukaranego.

91G-K1

tDnia 22 marca 1979 r. amarł ndeaczetaiwanlę 
w Genewie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy, ukochany brat i najlepszy opie­

kun, drogi stryjek, wujek, sziwaiglier i kuzyn, śp.

FLORIAN PISKORSKI
powstaniec wielkopolski,

były delegat Rady Polonii Amerykańskiej na 
Europę, odznaczony Złotym Krzyżem Orderu 
Zasługi PRL oraz Wielkopolskim Krzyżem Po­
wstańczym.

Msza św. odprawiona zostanie w poniedzia­
łek, 9 bm. o godz 9 w kościele św. MąrcŁna, 
złożenie zwłok do grobowca rodzinnego tetgo 
sąmeigo dnia o godz. 12 na cmentarziu górezyń­
skim..

W głębokim »mutku 1 żalu pogrążone

siostry i rodzina

Ul. Ratajczaka 28 m. 49. 87935ig

tDnia 3 kwietnia 1979 r. zmarł mój mąż, oj- 
diec, nasz brat i szwagier, śp.

MICHAŁ BOGUMIŁ BORZYCKI
Pogrzeb odbędlaie się w sobotą, 7 bm e 30- 

datnie 11.30 na cmentarzu górezyńskim.

W smutku pogrążone

żona, córka i rodzina
8798ąg

tDnia 3 kwietnia 1979 r. zmarł po ciężkiej 
ehrobie, przeżywszy lat 80, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN STEPCZYNSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. ‘

Msza ńw. odprawiona zostanie w czwartek, 
5 bm. o godiz 14 w kościele św. Barbary w Bu­
dzyniu po czym pogrzeb na cmentarzu parafial­
nym W Budzyniu.

W smutku pogrążone

córki z rodzinami 
87980g

tDnia 3 kwietnia 1979 r zmarła przeżywszy 
76 lat, nasza najukochańsza matka, teścio­
wa i babcia, śp.

MARIA TULISZKA
z domu Bonia

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Opa­
lenicy odbędzie się w piątek, 6 bm. o godiz. 14.30

W smutku pogrążona
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KWIECIEŃ Ireny 
j Wincentego

Pilskie

58 000 osób w szeregach TPPR
POZNAŃ

OPXKA — g, 18 „Aida”.
MUZYCZNY - g. 19 „Wiedeń- *ka krew”.

. POLSKI — g. j# „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Emigranci”;

•CENA NOWA — g. 19 30 „Po- - witania, pożegnania”.

Ł KIM 1
GNIEZNO Lech: ..Powiedz, te Ją 

kochasz” (fr.); Polonia: „Kombi­
nator” (NRD). „Przez Góry Ska­
liste” (amer.).

GOSTYŃ; „Inny mężczyzna, in­
na szansa” (fr.).

GRODZISK: ..O Jeden most za 
daleko” (ang.).

JAROCIN: „Szczęki” (amer.).
KALISZ Kosmos: „Umarli rzu 

cają cień” (poi.). „Komisarz w 
spódnicy” (fr.); Oaza: „Mrocz­
ny przedmiot pożądania” (fr.- 
histp.); Stylowe: „Kariera na złe 
cenie” (fr.), „Kochaj albo rzuć” 
(poi.); Syrena: „Cyrk w cyrku” 
(czech.-radz.), „Szal” (ang.).

KŁODAWA: ..Sędzia Fayard swa 
ny szeryfem” (fr.).

KĘPNO: „Dyrektor do wszyst­
kiego” (rum..

KONIN Górnik: „Julia” (amer.).
KROTOSZYN: ..Dziwna kobie­

ta” ca. I i II (radź.).
LESZNO: „Nie ma mocnych” 

(pal.), „Niezwykła Sarah” (ang.).
NOWY TOMYŚL: „Płonący wie 

towiec” (amer.).
OBRZYCKO: „Na skraju lasu” 

(czech.).
PILA Istkra: „Bitwa o Midway” 

(amer.). „Grubasek” (czech.); So­
kół: „Wśród nocnej ciszy” (poi.).

PLESZEW: „Te niebezpiecanc 
drzwi na balkon” (radź.).

PNIEWY: „Rycer* i los” ca. I 
i II (radź.).

RAWICZ: „Ostatni raz” (amer.)
ŚREM Klubowe: „Wdowieństwo 

Karoliny Zasler” (jug.).
ŚRODA: „We władzy ojca” (wł ). 

„Zorro” (wł.).
SYCÓW: „Przełomy Missouri” 

(amer.).
TRZCIANKA: „Alicja ucieka po 

ra« ostatni” (fr.).
TUREK: „Zaułek dziewic” (mek 

tykański).
WIERUSZÓW: „Długi week­

end” (hisap.).
WRONKI: „W upalną noc” 

(amer.), „Rocky” (amer.).
WRZEŚNIA: „Siedem nocy w 

Japonii” (ang.).
ZŁOTÓW: „Sprzężenie zwrotne” 

(cadr.). „Kieszonkowe” (fr).

I RADIO 1

PROGRAM I; < Sygnały dnia; 
9.95 Cztery pory roku; 11.85 Nie- 
aaponinlane stronice: „pożegna­
nia x Marią” — fragm. opow. T. 
Borowskiego; 11.35 Cztery pory 
roku; 11.49 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
11,81 Mueycany seans filmowy: 
13.99 Jazs nad Odrą 78; 13.49 Ką- 
eik melomana; 14 Studio „Gama” 
(ok. g. 14.05 — Inf. dla kierow­
ców); 14.39 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Korespon­
dencja a zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.45 — luf. dla 
kierowców): 15.55 całowiek i śro 
dowisko — gawęda; 10 Tu Jedyn 
ka; 17.39 Radiokurier; 13 Tu Je­
dynka cA; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Koncert życzeń; 
19.15 Panorama polskiej piosenki; 
19.40 Estrada folkloru: 20.95 Rep. 
na zamówionie; 20.26 „Znasz-H 
ten głos?”: 21.15 Przeboje z In- 
terstudia; 22.20 Tu Radio Kierów 
ców; 22.23 Katowice na muz. an 
tenie; 23 Wita Was Polska — ma 
gazyn słowno-ntuz.

Wiadomość!: 9.01. 1. 2. 3. 5, 0. 
19. 11. 12.05. 15. 10. 29. 21 22.

PROGRAM II: 8.05 Dialogi i 
ubliżenia; 9.30 Problemy kultury 
fizycznej; 9.40 Tu Radio Mo­
skwa; 10 Z teatralnego afisza: 
16.15 „Morza* i przystanie” — wier 
sze poetów węgierskich: 10.30 
Ragtimy na fortepianie: 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Recital »kravp 
ka S. Czermaka: 11.35 Radiowa 
Poradnia Rodzinna: 11.40 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Od miniatu­
ry do uwertury; 12.25 M. Karło 
wicz: „Odwieczne pieśni” — poe­
mat symf.; 12.55 300 sekund dla 
gitary; 13 Łudsie ze społecz­
nym mandatem; 13.10 Donizetti: 
Fragm. opery „Córka pułku”; 
13.36 Ze wsi i • wsi; 13.51 Wro­
cławskie Skowronki Radiowe; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; - 14.25 
Muzyka Mozarta; 15.20 Popołud­
nie dziewcząt i chłopców; 16 Pio 
senki Agnieszki Osieckiej; 18.10 
Muzyka polska XX wieku: 16.40 
Historia mojej sieczkarni — opo­
wiadanie: 17 Impresje jazzowe; 
17.20 „Ostatni postój” — fragm. 
nowej pow. W. Zalewskiego: 17.40 
Trzeba głęboko oddychać — ren. 
literacki J. Stwory; 18 Stołeczne 
aktualności muz.: 18-25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Śladem in­
westowanych miliardów; 19 Mu- 
syka; 20 Studio Relaks: 20.20 
Muzyka Polonica-Nova; 21 F. 
Mendelesohn-Bartholdy: Trio for­
tepianowe d-moll op. 4; 21.48 B. 
Bartok: Suita z baletu „Cudowny 
mandaryn”; 22 Promenada — prze 
gląd wydarzeń kulturalnych za 
granicą: 22-30 Wiersze Roberta 
Bly; 22.40 Sprawy młodych twór 
ców; 23.10 Chan son Clementa 
Jauneąuina — Ensemble Polyphoni 
ąue de France; 23.35 Co słychać 
na świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 6.30. 7.30 . 8.30. 
11.30. 13.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM Ul: 8.05 Za kierow­
nicą; IJ.9 Co kto lubi; 9 „Kró­
lewska ryba” — ode. pow. Wikto 
ra Astafiewa; 9.18 Było pianis­
tów wielu; 9.30 Nasz rok 79; 9.45 
Dawne tańce i melodie; 10.30 
Expresem przez świat; 10.35 Kier 
masz płyt wytwórni Melodia: 11 
Pow. w wyd. dżw. —• A. Strug: 
„Żółty krzyż”; 11.30 Jazzowe spot 
kania Z. Jaremko: 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz- 
ryWki; 13.58 „stopa trwciej Gra

Wiosna na polach

Choć pogoda nie jest jeszcze typowo wiosenna, na polach rozpo­
częty się prace charakterystyczne dla tej pory roku. Wszędzie 

tam, gdzie to możliwe, na pola wyjeżdża ciężki sprzęt.
Na zdjęciu: bronowanie przed siewem owsa na polach Kombina­

tu PGR Czempiń (Poznańskie).
Fot. — R. Królak

Poznańskie

Ostatnie dni budowy
domu kultury jakich mało

T^empo budowy jednego z
A okazalszych domów kul 

tury województwa poznańskie 
go — w Nowym Tomyślu, nie 
należało do oszałamiających. 
Piszemy w czasie przeszłym, 
choć budowa jeszcze trwa, ale 
to już dosłownie iej ostatnie 
dni. Udało sie wreszcie poko­
nać wiele trudności — zwłasi 
cza materiałowych — i wkrót­
ce uwieńczony zostanie trud 
nie tylko wykonawców tego 
obiektu, ale i samych nowoto- 
myślan. którzy zainicjowali 
przedsięwzięcie i społecznym 
wysiłkiem wiele w nim poma­
gali.

Pozostały już tylko drobne 
roboty wykończeniowe, a póź­
niej porządkowe i zagospoda­
rowanie pomieszczeń, których 
realizacja przeciągnęła się naj 
dłużej. Wszystko ma być za­
kończone w przyszłym tygod­
niu. a na 28 kwietnia zaplano- 
v. ano długo oczekiwane otwar 
cie całego obiektu.

Całego, bo % niektórych sal 
korzysta się od wielu miesię­
cy. Jest tam więc kawiarenka.

Leszczyńskie

Z tej nagrody 
skorzystają wszyscy
Ubiegłoroczny laureat krajo 

wego konkursu gmin o tytuł 
„mistrza gospodarności” — Pę 
powo w województwie leszczyń 
skim otrzymało w nagrodę 5 
milionów złotych. Zanim wpły 
nęły one na bankowe konto 
gminy, podczas zebrań wiej­
skich toczyła się dyskusja, na 
co pieniądze przeznaczyć?

Najczęściej postulowano, a- 
by wydać je na drogi, bo dro 
gi służą wszystkim. Zgodnie 
więc z postulatami, 2,7 min zł 
wydano na utwardzenie odcin 
ka Wilkonice — Pasierby i na 
utwardzenie trzech ulic w Pę 
powie. Za 580 000 zł zakupiono 
materiały (rury kanalizacyjne, 
żużel, płytki chodnikowe i 
krawężniki), 600 000 zł prze­
znaczono na transport tego ma 
teriału. Kupiono też ciągnik o- 
grodniczy z kosiarką do tra­
wy. Pozostało do wykorzysta­
nia około 850 000 zł. (tt)

cji” — ode. pow.; 14 Koncerty 
instrumentalne Haydna; 15 Pocz 
towka dźw. z Paryża; 15.20 Bea­
tlesów grają; 15.40 Beatlesów 
śpiewają; 16 Rep. pt. „Pozosta­
nie trwały ślad”; 16.20 Muzyko- 
branie; 16.45 Nasz rok 79; 17.05
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Wszy 
stkie drogi prowadzą do Nashvil 
le; 18.10 Polityka dla wszystkiej; 
18.25 Czas relaksu; 19 Kąty wi­
dzenia; 19.15 Ballady W. Gogo­
lewskiego; 19.35 Opera R. Straus 
sa: „Salome”: 19.50 „Królewska 
ryba” — ode. pow.; 20 Mini-max; 
20.40 „Tornister pełen nut”: 21 
Reminiscencje muzyczne; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze 
spół Fonograf; 22.15 Blues wczo­
raj i dziś; 22.45 Wibrafonowe so­
la L. Hamptona; 23 Poeci wę­
gierscy; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15. 7. 12, 18. 17. 
19.39. 22.

PROGRAM IV: 8 Mini-recttal 
— „Czerwonych Gitar”; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Geografia (sem. IV): 
„Klimaity kuli ziemskiej”: 8.25 
H. Avison: Concerto g-moll op, 6 
nr 1; 8.35 W kręgu spraw rodzin 
nych — Drogi porozumienia; 8.55 
Graj kapelo; 9 Dla kl. ni—IV 

są sale dla kół i sekcji zain­
teresowań. Wykorzystane zo­
staną nie tylko do już prowa 
dzonych zajęć muzycznych i 
baletowych tocz także do nau 
ki języków obcych, fotografo- 
wania oraz gry w szachy i bry 
dża; przygotowuje się również 
inne sekcje zainteresowań, a 
wśród nich — uwzględniają? 
tradycje regionalne — pracow 
nie wyrobów artystycznych : 
wikliny.

Najważniejszym wszakże po 
mieszczeniem nowotomyskiego 
ośrodka jest sala widowisko­
wa, w której obecnie właśnie 
trwają prace wykończeniowe. 
Obliczona na 400 miejsc, umoż 
liwu organizowanie różnych 
występów artystycznych, a na 
wet projekcji filmowych, gdyż 
dysponuje odpowiednim zaple 
czem. Hole natomiast wyko­
rzystane zostana łąko miejsca 
wystaw, a gdv będzie to ko­
nieczne — iako sale balowe.

Do standardu ośrodka kultu 
ry ma być też niebawem do­
stosowana sąsiadująca z nim 
biblioteka, która przewidziana 
jest do rozbudowy. (bop)

„Przedszkole przyjaźni11

Taką nazwę nosi kolejne przedszkole, otwarte ostatnio w Kaliszu. 
Przekazanie do użytku tej 25 placówki opieki nad najmłodszymi 
mieszkańcami miasta nad Prosną, było jednym z ważnych akcen­
tów Kaliskich Dni Przyjaźni Polsko—Radzieckiej, zakończonych 
wczoraj. Przedszkole zbudowane zostało i wyposażone w rekor­
dowym tempie — przez 143 dni, a patronat nad placówką objął 

Zarząd Wojewódzki TPPR.
Fot. — Z. Kiroazyńsfci

(jęz. polski); „Rakieta” — piosen 
kj I. Landau; 9.25 J. Brahms: 
Sekstet smyczkowy B-dur op. 18; 
10 Dla kl. VIII (historia): „Pocz 
damskie decyzje” — aud. dokum.; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
kl. IV lic. (jęz. polski): „Wolno 
— nie wolno?”; 11.30 Między We 
berem a Wagnerem; 12,05 Głos 
Mazowsza. Kurpi i Podlasia — ma 
gazyn; 19.25 Giełda płyt; 13 Jęz. 
hiszpański; 13.29 Dla kl. III—IV 
(jęz. polski): „Rakieta”: 13.45 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.25 
Grają i śpiewają siostry Knapik; 
15.05 Teatr PR — Studio Współ­
czesne — Miesiąc pamięci: „Tre­
sura”; 18.05 Nauka i technika w 
krajach socjalistycznych — mag 
OIRT; 16.25 Jęz. niemiecki: 16.40 
Z cyklu: „Tematy pozornie nie­
aktualne” — fel.; 16.50 Radlo- 
express; 17 Radioreklama; 17.15 
Aud. ekonomiczna; 17.25 Antena 
młodych — mag. dla młodzieży; 
18 Stereo — Piosenki i melodie 
estrady; 18.25 Postawy i wzory 
— „Samoocena”; 18.45 Sekrety lis 
tów — J. Marchlewski: 19 Pol­
scy specjaliści za granicą — Po­
moc dla Angoli; 19.15 Jęz. ro­
syjski; 19.30 Kirsten Flagstad w 
pieśniach Sibeliusa; 20.15 Muzy­
ką angielska w średniowieczu;

W ponad trzyletniej działał 
ności wojewódzka organizacja 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w Pilskiem zwięk 
szyła szeregi z 15 000 do ponad 
58 000 członków, a członków 
zbiorowych z 91 do 440. Liczba 
kół wzrosła z 239 do 680.

W Pilskiem przyjaźń polsko- 
radziecka. ńiejedno ma imię. 
Na co dzień przeja­
wia się m. in. spotkaniami z 
ludźmi Kraju Rad. którzy słu 
żą radą polskim specjalistom 
od poszukiwań nafty i gazu, na 
szym producentom maszyn i 
urządzeń dla ZSRR, przy bu­
dowie szklarni w Złotowie.

Dużą wagę nadaje się w Pil 
skiem upowszechnianiu wiedzy 
o Kraju Rad. W Złotowie roz- 
noozęło działalność studium wie 
dzy o Związku Radzieckim. Do

Konińskie

Dzisiaj pomysł 
jutro zastosowanie

Ponad 600 projektów zgłosi­
li w zeszłym roku racjonali­
zatorzy z Kopalni Węgla Bi*u- 
natnego — „Konin”. Jest to 
znacznie więcej niż w poprzed 
nich latach, co dowodai szer­
szego włączenia się reprezen­
tantów 6-tysięcznej załogi w 
rozwiązywanie problemów 
technicznych 1 organizacyj­
nych w pracy przedsiębior­
stwa. Szybkie nagradzanie 
przyjętych wynalazków pod­
czas giełd, konkursy na pro- 
j?kt miesiąca, „projekt mło­
dzieżowy”. a także równie 
szybkie wykorzystanie wyna­
lazków (w ubiegłym roku za­
stosowano ponad połowę spo­
śród zgłoszonych) wywołuje 
zainteresowanie racjonalizacją 
coraz to nowych pracowników.

Jest wśród nich rosnąca licz 
ba robotników, uwzględniają­
cych w swych projektach m 
in. zmniejszenie uciążliwości 
poszczególnych stanowisk pra 
cy. (PAP)

21 Muzyka słuchana zza konsole­
ty; 21.55 A. vivaldi: La Strava 
ganza op. 4; 22.15 Przymiarka do 
przyszłości — Maszyny energo­
oszczędne; 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Samo 
kształcenie indywidualne — Meto 
dyka (sem. IV); 22.50 Węgierskie 
motywy.

Wiadomości: 6.40. 12. 15. 16. 22.55.

Ł TELEWIZJA 1
PROGRAM 1: 6 — TTR. R-TSS 

— Fizyka (sem. 2): „Zmiany sta­
nu skupienia”; 6.30 — TTR,
R-TSS — Chemia (sem. 2): „Al­
kohole”; 9 — Jęz. polski (kl. 
I lic.)’ „Poezja polskiego Oświe­
cenia”; 10 — Jęz. polski (kl. 
II lic.) — Adam Asnyk (kol.); 
11.05 — Przysposobienie obronne 
(Ml. VIII i I lic.): „Pierwsza po­
moc poszkodowanym”; 12.55 — 
Jęz. polski (kl. IV lic.) — I. Ire- 
dyński: „Niebo z blachy fałdowa 
nej”; 13,40 — TTR, R-TSS — Jęz. 
polski (sm. 4): „Problematyka na 
rodowa w twórczości S. Żerom­
skiego”; 14.10 — TTR. R-TSS — 
Fizyka (sem. 4); „Promieniotwór­
czość”; 15.30 — Dla młodych wi 
dzów: „Decyzje piętnastolatków”; 

świadczenia złotowskie planu­
je się wprowadzić 
miastach i gminach.

Adresowane do szerokiego 
grona odbiorców propozycje 
programowe: olimpiady języ­
ka rosyjskiego, konkurs piosen 
ki radzieckiej, konkurs recyta 
torski „Przyjaźń i Braterstwo”, 
przeglądy dziecięcej piosenki i 
tańca Kraju Rad. konkurs na 
rzeźbę i dzieło plastyczne „Bar 
wy Przyjaźni” cieszą się popu 
larnością wśród społeczeństwa 
regionu nadnoteckiego.

Z inspiracji Zarządu Woje­
wódzkiego TPPR powstały w 
minionych latach dwie placów 
ki — księgarnia wydawnictw 
radzieckich oraz stylowa herba 
ciamia „Bieriozka”.

Coraz lepiej rozwija się dzia 
łalność wiejskich kół TPPR. 
Powstały one prawie we wszy

Kaliskie

Serdeczny dar
Spółdzielnie produkcyjne w Kaliskiem przekazały ponad 

50 000 złotych na Centrum Zdrowia Dziecka. Ponadto rów­
nież w związku z MRD stałej opieki wychowankom domów 
dziecka zobowiązały się udzielać: Rolniczy Kombinat Spół­
dzielczy Nowy Świat oraz RSP — Borowiec, Granowiec, Ka­
czory i Oszczeklin. Wyrażać ma się ona w fundowaniu dzia 
ciom odzieży oraz w pomocy finansowej, (zd)

Baterii jeszcze brakuje
T T żywamy coraz więcej mi 

nikalkulatorów, radio­
odbiorników, latarek i innego 
sprzętu zasilanego energią ba 
terii elektrycznych. W osta­
tnim czasie jednak wystąpił 
w handlu detalicznym brak 
baterii, szczególnie płaskich o 
raz typu 6F-22 i 0F-25. O 
przyczynach tych kłopotów 
mówi Eugeniusz Czajka, zastę 
pca dyrektora do spraw han­
dlowych w Poznańskich Zakła 
dach Elektrochemicznych „Cen 
tra”:

— Z pytaniem dlaczego brak ’ 
w sklepach baterii elektrycz­
nych, należałoby zwrócić się 
raczej do handlu, bowiem to 
on właśnie za pośrednictwem 
składanych corocznie zamó­
wień wpływa na wielkość na 
szej rynkowej produkcji. O- 
becny niedobór płaskich ba­
terii sięga przyczynami dru­
giej połowy 1977 roku. Wów­
czas to na skutek nasycenia 
rynku bateriami handel zrezy 
gnował z dostawy 13 milio­
nów sztuk w skali kraju, w wy 
niku czego produkcja rynkowa 
płaskich baterii spadła do 
67,5 min sztuk. W roku nastę 
pnym utrzymała się ona na 
tym samym poziomie, przy ró 
wnoczesnym wprowadzaniu 
do sprzedaży zapasów magazy 
nowych zgromadzonych przez 
bandel w okresie wcześniej­
szym.

W tym roku sytuacja zmieniła 
się znów na naszą korzyść, gdyż 
wobec wyczerpania Się zapasów 
płaskich baterii ubiegłoroczna wiel 
kość produkcji okazała się niewy 
starczająca dla zaspokojenia kra 
jowego popytu. Handel zgłosił 
więc zwiększone zapotrzebowanie 
któremu jednak nie uda nam się 
w pełni sprostać, bowiem nie jest 
to możliwe z dnia na dzień. Poza 
tym przykre doświadczenia roku 
1977 każą nam zachować ostroż­
ność w tym względzie, gdyż ewen 
tualna ponowna rezygnacja han­

18 — Obiektyw: 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — „Czwartek Telewizji 
Dziewcząt i Chłopców oraz „Pipi 
Langstrum”. ode. pt. „Pipi robi 
zakupy” — film fab. prod. TV 
szwedzkiej (kol.); 17.30 — „O wro 
nach prawie wszystko” — film 
przyrodniczy prod. fińskiej (kol.); 
17.55 — „Skarbiec” — tygodnik 
historyczny (kol.); 18.20 — „Po­
ligon” — program wojsk, (kol.); 
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.): 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.; 19.10 — Siódemka; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.15 
Teatr Sensacji — Edward Mason, 
Ted Wilis: „Dnj zemsty”, ode. 3 
(ostatni); 21.10 — „Pegaz” — ak­
tualna public. kult, (kol.); 21.55
— „W minutę po premierze” — 
„Miejsce w życiu” — program

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Zolla Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89
KONIN: Wojciech Plutowski, pi. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Sułkowskiego 32, fel, 78-05
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56
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stkich wsiach gminnych i przed 
w innych siębiorstwach gospodarki roi-

nej. Ponad 120 kół Towarzyrt 
wa działa przy Kołach Gospo­
dyń Wiejskich. Rozpoczęto tak 
że zawiązywanie kół TPPR 
przy Ludowych Zespołach Spor 
towych.

W pracy ZW TPPR na a- 
wagę zasługuje organizowanie 
wyjazdów aktywistów pociąga 
mi przyjaźni do Związku Ra­
dzieckiego. Od 1976 roku sko­
rzystało z tej formy poznania 
dorobku Kraju Rad ponad 1 600 
osób. Już niedługo (12 kwiet­
nia) na trasę Kijów — Moskwa 
wyruszy kolejny pociąg 
przyjaźni z grupą akty­
wistów TPPR. Nawiązują 
oni kontakty, które na trwa­
łe umacniają przyjaźń mię­
dzy narodami Związku Radzie® 
kiego i Polakami, (wis)

dlu z części zamówionego towaru 
spowoduje między innymi niewy 
konanie przez nas planu sprzeda 
ży, niepotrzebne obciążenie włas­
nych magazynów, a przede wtsy 
stkim spadek jakości baterii, w 
porę nie wykorzystanych, W ten 
sposób więc powstał niedobór pła 
sklch baterii na rynku, który ła 
godzony będzie Jednakże w obec 
nym roku zmniejszeniem przez 
nas prawie o połowę wysyłki M 
granicę.

Na rynku odczuwa się rów 
nież niedosyt baterii 6F-22 i 
6F-25. Wynika on z naszych 
niewystarczających mocy wyt 
wórczych jak i niektórych na 
szych kooperantów. W produ 
kcji baterii 6F-22 Poznań i 
Czarnków zajmują w kraju 
pozycję monopolisty.

Na obecny rok handel zgłosił w 
skali kraju zapotrzebowanie na 
16 milionów sztuk baterii obu ty 
pów, podczas gdy nasze moce wyt 
wórcze nie przekraczają 12 millo 
nów. Na rynek jednak trafi zaled 
wie 10 min sztuk, ponieważ Spół 
dzielnia Pracy w Grójcu — jedy­
ny w kraju producent pochewek 
plastikowych do baterii — może 
nam zagwarantować tylko tę wła 
śnie ilość pochewek. Poza tym 
mamy trudności z powodu nleter 
minowych dostaw części mosięż­
nych, wytwarzanych przez Spół­
dzielnię Inwalidów w Jarocinie. 
Dlatego zaledwie ponad 60 pro­
cent zapotrzebowania rynku na 
baterie 6F-22 i 6F-25 zostanie zas 
pokojone,

W najbliższych jednak la­
tach spodziewamy się poprą 
wy sytuacji w związku z roz 
budową naszego parku maszy 
nowego, w oparciu o importo 
wane urządzenia techniczne. 
Potrzebna jest tu solidniejsza 
praca naszych kooperantów.

(Cha)

dokumentalny (kol.); 22.30 — Dzień 
nik (kol.); 22.45 — „Nigdy wię­
cej” — program publ. kult. (kol.).

PROGRAM 2! 16.25 — Program 
dnia; 16.30 — Język francuski 
— Kurs podstawowy. L 25 (kol.); 
17 — Język rosyjski — Kurs pod 
stawowy, 1. 24 (kol.); 17.30 —
„Przewodnik melomana” (kol.); 
17.55 — „Wzornictwo przemysło­
we” — program publ. (kol.): 18.25 
— Studio Sport — Na stadionach 
świata (kol.); 19.10 — Teleskop
(kol.); 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.15 — NURT —
Nauki polityczne; 20.45 — NURT 
— Matematyka; 21.15 — NURT 
— Nauczanie początkowe; 21.45 — 
24 godziny (kol.); 21.55 — Spo­
wiedź Smierdiakowa — film Te­
lewizji na Swiecie (kol.).


